
Dzień solidarności z walczącym Wietnamem

Wizja seiiatcira
W  roku  1S54 pew ien senator U S A  ośw iadczył pub liczn ie: 
„W yp raw a  krzyżow a U SA, k tó ra  s ta w ia ła b r sobie za cel 

w ysłan ie  am erykańskich s ił w o jskow ych do Indoch in , by­
ła b y  na jbardz ie j bezsensownym pociągnięciem w  ca łe j h i­
s to rii am erykańskie j” .

W ypadki p rzyzna ły  rac ję  dalekowzrocznemu p o lityko w i. 
Od c h w ili podpisania aktu, k tó rym  rząd U S A podporząd­
kow a ł się Uchwałom  G enewskim  z 1954 roku . Stany Z je d ­
noczone złam ały wszystkie w yn ika jące  z n ich  zobowiąza­
nia. W ybory powszechne, k tó re  w  roku  1955 m ia ły  być 
p ierw szym  k ro k ie m  na drodze do zjednoczenia całego W ie t­
namu, zostały odrzucone przez dyk ta to ra  D iem a — z po­
parciem  am erykańskich doradców. Za 4 m ilia rd y  do larów  
reż im ow i sajgońskiem u dostarczono 700 sam olo tów  bom­
bow ych USA, 450 czołgów i samocho&ów pancernych, 350 
ok rę tów  w o jennych, tysiące ton a m un ic ji i  b"on i. w  tym  
napalm u i chem icznych środków  bojowych. Od lu tego 
1955 do m aja  1985 r. liczba am erykańskich „doradców ”  
w zrosła z 300 do 50 tysięcy. Potem nastąp iła  „eskalacja”  
am erykańskich  s ił in terw en cy jnych  do (tymczasem) 180 ty ­
sięcy i bom bardow anie D em okra tyczne j R e p u b lik i W ie t­
namu.

(Dokończenie na str. 3)

— --------------------------------■

FO NIEDZ., 20

G R U D N IA  
1965 r.

W yd. A  B

Oficjalne wyniki wyborów we Francji

DE GAULLE 
PREZYDENTEM

na dalsze 7 lat
PA R Y Ż PAP. 75-le tn i C H AR LES DE G A U LLE , ja k  in ­

fo rm ow ała  już o tym  prasa poranna, został w yb ran y  pre­
zydentem F ra n c ji na dalsze 7 la t. W  dn iu  dzisiejszym  o 
godzinie 2.30 czasu warszawskiego M in is te rs tw o Spraw 
W ewnętrznych F ra n c ji opu b likow a ło  o fic ja lne  w y n ik i d ru  
g ie j tu ry  w yborów  prezydenckich we F ranc ji.

ZG O D NIE z ty m i danym i, 
upraw nionych do głosowania 
by ło  28 558 7C9 wyborców ;

W  głosowaniu w zię ło  udzia ł: 
24 124 448 osób (84 proc.);

S k a n d a l
wokół hołdu

dla zkodniarza 
wojennego

B E R L IN  P A P . P r o t e s ty  s p o łe c z e ń  
s tw a  h o le n d e rs k ie g o  z m u s i ły  w ła ­
d z e  S z le z w ik a -H o ls z ty n a  d o  p o n o w ­
n e g o  z b a d a n ia  „ s p r a w y  C h r is t ia n s e -  
n a ” . R a d a  g m in n a  w  m ie js c o w o ś ­
c i  W y k  n a  w y s p ie  F o e h r  p o ło ż o n e j 
n a  M o r z u  P ó łn o c n y m  o g ło s i ła  z b ro d  
n ia r z a  h i t le ro w s k ie g o ,  asa  lo t n ic t w a  
I I I  R z e s z y , F r ie d r ic h a  C h r is t ia n s e -  
n a ,  „ h o n o r o w y m  o b y w a te le m ”  g m i 
n y  i  n a w e t  n a z w a ła  je d n ą  z u ! ic  
je g o  im ie n ie m .  R z ą d  k r a jo w y  S z le z  
w ik a - H o ls z ty n a  i  z a rz ą d  g m in n y  
,W y k  m u s z ą  o b e c n ie  z b a d a ć , c z y  
„d o p u s z c z a ln e  je s t ,  a b y  je d n a  z 
u l i c  n a z w a n a  b y ła  im ie n ie m  p rz e ­
s tę p c y  w o je n n e g o ” . C h r is t ia n s e n  
b y ł  w  r o k u  1948 s k a z a n y  n a  12 la t  
w ię z ie n ia  p rz e z  s ą d  h o le n d e rs k i .  W  
r o k u  1951 u ła s k a w io n o  g o  i  w y p u ­
s z c z o n o  n a  w o ln o ś ć .  Z b r o d n ia r z  
te n  w  r o k u  1944 w y d a ł  r o z k a z  z r ó w  
n a n ia  z z ie m ią  h o le n d e rs k ie j  w io s k i  
P u t te n .  M ie s z k a ń c y  w io s k i  z o s ta l i  
w y s ła n i  d o  o b o z u  k o n c e n t r a c y jn e ­
g o , g d z ie  107 s p o ś ró d  n ic h  z g in ę ło .

Oryginalny strajk
L O N D Y N .  K i l k u  b r y t y j s k ic h  sę ­

d z ió w  p o s ta n o w i ło  o g ło s ić  s t r a jk  
n a  z n a k  p r o te s t u  p r z e c iw k o  t w a r ­
d y m  k r z e s ło m  s to ją c y m  w  s ą d z ie  
o d  1912 r .  W  o c z e k iw a n iu  n a  k r z e ­
s e łk a  w y ś c ie ła n e  s ę d z io w ie  b ę d ą  
k o ń c z y ć  r a n n e  i  w ie c z o rn e  p o s ie  • 
d z e n ia  t r y b u n a łu  o  15 m in u t  w c z e ś ­
n ie j  n iż  p r z e w id u je  r e g u la m in .

Skromne wymaganiu
S O F IA .  M ie js k i  sąd  w  A t e ­

n a c h  ju ż  p o  r a z  t r z e c i  s k a z u je  na  
k a r ę  g r z y w n y  1 7 - le tn ią  P a la n t in ę  
J la n is id a n is ,  p o n ie w a ż  n a  u l ic a c h  
m ia s ta  r o z k le ja  o n a  a f is z e , w  k t ó ­
r y c h  w y ra ż a  g o to w o ś ć  p o ś lu b ie n ia  
te g o  m ę ż c z y z n y , k t ó r y  b ę d z ie  
c h c ia ł  z n ią  m ie ć  m in im u m  d w a ­

n a ś c io r o  d z ie c i.

N A  Z D J Ę C IU :  L o u is  A r m -  I  
s t r o n g  r r z e d  w y s tę p e m  w  n o -  |  
w o . io rs k im  C a rn e g ie  H a l l  n a  
s p e k ta k lu  z o k a z j i  5 0 - le c ia  
je g o  d z ia ła ln o ś c i  a r ty s t y c z n e . ’ .  _ 
T o w a rz v s z y  m u  p io s e n k a r k a  V 
L e s l ie  U g g a m s . C A F  I

Głosów ważnych oddano 
23 454 811;

Na DE G A U L LE ’A  padło 
12 868 661 głosów (55 proc.), 
7. aś na M ITT E R R A N D  A  — 
10 586 150 (45 proc.).

*  *  *

W  w ypow iedzi dla radiosta­
c ji „Europa 1”  sekretarz gene­
ra ln y  Francuskie j P a rt ii Kom u 
nistycznej, W aldeck ROCHET 
kom entując w y n ik i d rug ie j tu ­
ry  ^wyborów prezydenckich o- 
św iadczył m .in., że świadczą 
one o sukcesie kandydata wszy 
stk ich  s ił lew icow ych i  repu­
b likańsk ich  François M itte rra n  
da. Reżim w ładzy personalnej
— pow iedzia ł W aldeck Rochet
— w y jdz ie  z tych  w yborów  
bardzo osłabiony. Oczywiście 
za de Gaulle ’em w ypow iada się 
jeszcze niem ało Francuzów — 
uczciwych lu dz i pracy kocha­
jących swój k ra j.  Jednakże za 
przykładem  w ie lu  innych, odej 
dą on i ju tro  od gau llizm u, k tó  
ry  jest narzędziem m onopoli i 
prze jdą do obozu dem okracji...

D y re k to r „H um an ité ” , czło­
nek B iu ra  Politycznego KC 
FP K, E. F A JON pisze dziś na 
lamach tego dziennika, że w y ­
bory w ykazały, ja ką  potęgę re ­
prezentuje jedność s ił lew ico­
wych. Zadanie polega obecnie 
na tym , aby pa rtie  i  ug rupo­
wania dem okratyczne przeszły 
od zbliżenia do wspólnych ak­
c ji, do szybszego u trw a len ia  
sojuszu w okó ł wspólnego p ro ­
gramu.

A U D R E Y  H E P B U R N  
S P O D Z IE W A  S IĘ  D Z IE C K A

N O W Y  J O R K . W  H o l ly w o o d  ż a k o  
m u n ik o w a n o ,  że  s ły n n a  a k t o r k a  f i l  
m o w a  A u d r e y  H e p b u rn  p o s ta n o w i­
ła  o d ro c z y ć  n a g r y w a n ie  f i lm u  z A l ­
b e r te m  F in n e y e m ,  k t ó r e  z a p o w ia ­
d a n o  n a  m a j p rz y s z łe g o  r o k u .  A r ­
t y s t k a  s p o d z ie w a  s ię  d z ie c k a .  M a ł­
ż e ń s tw o  A u d r e y  H e p b u rn  1 M e l 
F e r r e r  m a  j u ż  s y n k a  S e a n a  ( la t  6).

S T R IP -T E A S E
W  T E L E W IZ J I  S Z W E D Z K IE J

S Z T O K H O L M .  N ie c o d z ie n n y  p r o ­
g r a m  z a p r e z e n to w a ła  s z w e d z k a  te ­
le w iz ja  s w o im  w id z o m  w  u b ie g ły  
c z w a r te k .  S z w e d z i n ie  w ie r z y l i  w ła ­
s n y m  o c z o m , k i e d y  p o d c z a s  p r o g r a  
m u  ta n e c z n e g o , w  k t ó r y m  w y s tę ­
p o w a l i  4 ta n c e rz e  i  3 ta n c e r k i ,  n a ­
g le  u rz ą d z o n o  s t r ip - te a s e .  T a n c e r k i  
z r z u c i ły  z s ie b ie  o k r y c ia  i  t a ń c z y ­
ł y  d a le j  w  s t r o ju  E w y .  W id o w is k o  
to  w y w o ła ło  s z tu rm  te le fo n ó w ,  'w  
k t ó r y c h  o b y w a te le  s z w e d z c y  z a p ro ­
te s to w a li  p r z e c iw k o  ta k ie j  f o r m ie  
r e z r y w k i .

ZDJĘCIE małego chłop­
ca poludniowowietnam skie  
go, poparzonego p rzy w y ­
buchu bomby napalm owej 
—  w ykona ł korespondent 
Associated Press, B. K o llen  
berg, k tó ry  wkrótce potem  
został zab ity  w  W ietnam ie  
Południowym . CAF

Seria napadów
na banki

i samochody pocztowe
P A R Y Ż -B O N N  P A P . W  c ią g u  

o s ta tn ic h  d w ó c h  d n i  z  F r a n c j i  
i  z  N R F  n a p ły n ę ły  m e ld u n k i  o  k i l  
k u  n a p a d a c h  r a b u n k o w y c h  n a  sa ­
m o c h o d y  p o c z to w e  i  b a n k i .

P o l ic ja  f r a n c u s k a  ro z p o c z ę ła  w  
p ią te k  (17 b m .)  p o ś c ig  z a  b a n d ą , 
k tó r a  d o k o n a ła  w  P a ry ż u  n a p a d u  
n a  fu r g o n e t k ę  p o c z to w ą  ze s z ta b a  
m i z ło ta .  T r z e m  b a n d y to m  u d a ło  
s ię  z ra b o w a ć  117 s z ta b  z ło ta .  
S p ra w c ó w  n a p a d u  n ie  u d a ło  s ię  
u ją ć .  A k c ja  g a n g s te ró w  t r w a ła  za 
le d w ie  10 s e k u n d . Z ra b o w a n o  z ło ­
to  w a r to ś c i  800 ty s .  f r a n k ó w .

W  ty m  s a m y m  d n iu  p ró b o w a n o  
d o k o n a ć  n a p a d u  w  B o rd e a u x  na  
s a m o c h ó d  p o c z to w y .  T y m  ra z e m  
je d n a k  n a p a d  s ię  n ie  u d a ł ,  p o n ie  
w a ż  p ie n ią d z e  z g ro m a d z o n e  b y ły  
n ie  w  w o r k a c h ,  le c z  w  s ta lo w y c h  
s k r z y n ia c h .  P o  w s z c z ę c iu  a la rm u  
b a n d v e i z b ie g l i ,  k o n w o je n tó w  o d ­
w ie z io n o  d o  s z p i ta la ,  p o n ie w a ż  
g a n g s te rz y  o b la l i  ic h  p ły n e m  ż rą  
c y m .

T r u d n y  d z ie ń  w  p ią te k  m ia ła  po  
l i c ja  z a c h o d n io n ie m ie o k a .  W  d n iu  
tv m  z a n o to w a n o  3 w y p a d k i  n a p a  
d ó w  r a b u n k o w y c h  w  r ó ż n y c h  czę 
ś c ia c h  N R F . O k o ło  10 tv s .  m a re k  
z r a b o w a l i  d w a j  n ie z n a n i  s p ra w c y  
z k a s v  o s z c z ę d n o ś c io w e j w  m ie j ­
s c o w o ś c i N e n n d o r f  B a n d y c i o r z v -  
b v l i  p o d  g m a c h  b a n k u  „ V o lk s w a -  
g e n e m ”  i t v m  s a m y m  s a m o c h o ­
d e m  o d je c h a l i  z  łu p e m . K r ó t k o  
p rz e d  z a m k n ię c ie m  k a s y  m ie j ­
s k ie j  w  B a d  K re u z n a c h  in n y  
g a n g  z r a b o w a ł 6 500 m a r e k .

I  sekretarz
ambasady D R W
przybył do Szczecina

W C Z O R A J  w ie c z o re m  p r z y b y ł  d o  
S z c z e c in a  I  s e k r e ta r z  a m b a s a d y  D e  
m o k r a ty c z n e j  R e p u b l ik i  W ie tn a m u  
—  p . H O A N G - H O A N - N G H IN K .

N a  D w o r c u  G łó w n y m  g o ś c ia  w i ­
t a l i :  p r z e w o d n ic z ą c y  W K  F J N  —  
p r o f .  P io t r  Z A R E M B A  i  s e k r e ta r z  
P re z . W R N  —  A n d r z e j  G R A B S K I .  
O b e c n y  b y ł  r ó w n ie ż  s e k r e ta r z  K M  
P Z P R  — W ie s ła w  G R A B O W IC Z . 
P r o g r a m  p o b y tu  I  s e k r e ta r z a  a m b a  
s a d y  D R W  p r z e w id u je  m . in .  u -  
d z ia ł  w  z e b r a n iu  z a ło g i  Z P O  „ O -  
d r a ”  o ra z  s p o tk a n ie  ze  s p o łe c z e ń ­
s tw e m  m . S z c z e c in a .

( w i t )

Erhard w USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . Z a c h o d n io -  

n ie m ie c k i  k a n c le r z  I , .  E R H A R D  
p r z y b y ł  w  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  d o  
W a s z y n g to n u  z d w u d n io w ą  o f ic j a l ­
n ą  w iz y tą .  W  k r ó t k im  o ś w ia d c z e n iu  
z ło ż o n y m  n a  lo t n is k u  k a n c le r z  E r ­
h a rd  p o w ie d z ia ł ,  że  s p ra w ą  n a jw a ż  
n ie js z ą  je s t ,  a b y  N ie m c y  z a c h o d n ie  
i S ta n y  Z je d n o c z o n e  d ą ż y ły  d o  ś c i­
s łe j  w s p ó łp r a c y  w e  w s z y s tk ic h  
w s p ó ln o ta c h  i  s o ju s z a c h , k t ó r y c h  
są c z ło n k a m i.  P r z e m ó w ie n ie  k a n c ­
le r z a  p e łn e  b y ło  o g ó ln ik ó w  w z y w a  
ją c y c h  d o  u m o c n ie n ia  „ w o ln o ś c i ”  
w  E u ro p ie ” , „ k o n s o l id a c j i  s o ju s z u ”  
i t p .  E rh a rd  w y r a z i ł  s o l id a rn o ś ć  z  
p o c z y n a n ia m i r z ą d u  a m e ry k a ń s k ie ­
g o  w  W ie tn a m ie .

Ekipy naukowców
ZSRR, Polski i USA
wyruszają na Antarktydą
M O S K W A — W A S Z Y N G T O N  P A P . 

Wr k o ń c u  g r u d n ia  w y ru s z y  n a  A n ­
ta r k t y d ę  n o w a  e k ip a  u c z o n y c h  
Z S R R . T o w a rz y s z y ć  j e j  b ę d z ie  
r ó w n ie ż  p o ls k a  e k s p e d y c ja  n a u k o ­
w a .  T y m  ra z e m  o d b ę d ą  o n i  d ro g ę  
d o  m ie js c a  p r z e z n a c z e n ia  s a m o lo ­
te m  z M o s k w y  d o  p o r t u  a u s t r a l i j ­
s k ie g o  P e r t h ,  a s ta m tą d  o d p ły n ą  
n a  A n ta r k t y d ę  s ta tk ie m  „ O b ” . S ta ­
te k  te n  p r z y w ie z ie  d o  p o r tu  P e r th  
p o p rz e d n ią  z m ia n ę  n a u k o w c ó w , 
k tó r z y  w ra c a ją  ju ż  d o  k r a ju .  S a­
m o lo t  w io z ą c y  n a u k o w c ó w  ra d z ie c  
k ic h  i  p o ls k ic h  b ę d z ie  m u s ia ł  p r z e ­
b y ć  t ra s ę  36 ty s ię c y  k m ;  ta k a  o d ­
le g ło ś ć  d z ie l i  M o s k w ę  o d  A u s t r a l i i .

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  n a  p ła s k o ­
w y ż u  lo d o w y m  p o ło ż o n y m  w  o d le g  
ło ś c i 1033 k m  o d  b ie g u n a  p o łu d ­
n io w e g o  (w  k ie r u n k u  M a d a g a s k a ru )  
w y lą d o w a ła  p ie rw s z a  4 -o s o b o w a  
g ru p a  n a u k o w c ó w  a m e ry k a ń s k ic h ,  
k t ó r z y  z a m ie r z a ją  z a ło ż y ć  t u t a j  n o ­
w ą  p la c ó w k ę  b a d a w c z ą . P r z y b y l i  
o n i  z  g łó w n e j  s t a c j i  n a u k o w e j 
U S A  n a  A n t a r k t y d z ie  M c M u rd o .  
N o w a  s ta c ja  b a d a w c z a  z a ło ż o n a  
b ę d z ie  w  m ie js c u ,  g d z ie  te m p e r a t u ­
r a  d o c h o d z i d o  m in u s  93 s to p n i  
C e ls ju s z a .

Najlepsze piataiczki...
B O N N . K o b ie t y  z p ó łś w ia tk a  N R F  

n a le ż ą  d o  t e j  k a t e g o r i i  o s ó b , k tó r e  
n a jc h ę tn ie j  p ła c ą  p o d a tk i .  T a k ą  
m a ją  o n e  o p in ię  w  b o ń s k im  m in i ­
s te r s t w ie  f in a n s ó w .  W ię k s z o ś ć  „ c ó r  
K o r y n t u ”  o d  m o m e n tu  w p is a n ia  
ic h  n a  l is tę  p ła t n ik ó w  p o d a tk u  o -  
b r o to w e g o  t r a k t u j e  u is z c z a n ie  p o ­
d a tk ó w  ja k o  o z n a k ę  p o d n ie s ie n ia  
ic h  p r e s t iż u  s p o łe c z n e g o .

Ważne
przypomnienie

D Z lS  ostatn i dzień nad­
syłan ia  kuponów w  p le­
biscycie „K u r ie ra ”  na n a j­
popularniejszego akto ra  
Szczecin* —  o „BU R SZTY 
NOW Y PIERŚCIEŃ” .
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SKRUCHA H1EW II1NYCH

- rozgrzeszenie nieskruszonych
—  POD T Y M  T Y T U ŁE M  w  n iedzie lnym  num erze „Ż yc ia  

W arszawy”  Z b ign iew  Z a łusk i p u b lik u je  swe re fle ks je  na te­
m at „O rędzia”  b iskupów  p o lsk ich  do b iskupów  niem ieckich .
Gorąco zachęcamy do te j le k tu r y  —  bardzo osobiste słowa 
autora zaw iera ją  w ie le  m yś li, pod k tó ry m i m ógłby bez waha 
n ia  podpisać się każdy z P o laków , zarówno w ierzący ka to lik , 
ja k  i  ateista.

Żału jąc, że b rak  m ie jsca n ie  pozwala nam  na p rzedruko­
w anie  tego n iezw yk le  in teresu jącego m a te ria łu  w  całości, pu ­
b liku je m y  go w  obszernym  skrócie. (Red.)

T RUDNO m i pisać o liście 
b iskupów  po lskich  do b i­
skupów niem ieckich . Je­

stem  człow iekiem  św ieckim .
1  rudno m i oceniać lis t  b i­

skupów  polskich, choć to lis t  
po lsk i, o po lskich  sprawach 
tra k tu ją c y  —  nie m oi to ks ią ­
żęta go p isa li, n ie m oim  języ­
k ie m  fo rm u ło w a li tezy, nie z 
m ojego w ysnute św iatopoglądu.

Z b ę d n e  je s t  r o z w o d z ić  s ię  n a d  
s tw ie r d z e n ie m ,  że  g ło s  b is k u p ó w , 
f id >  p r z e m a w ia ją  w  s p r a w a c h  p o l i ­
t y c z n y c h ,  t o  n ie  j e s t  je s z c z e  g ło s  
p o ls k ic h  k a t o l ik ó w ,  t y m  b a r d z ie j  
t o  n ie  j e s t  je s z c z e  g ło s  n a r o d u  p o i 
s k ie g o , g ło s  P o ls k i.

A  je d n a k  t r z e b a  t o  p r z y n a jm n ie j  
p r z y p o m n ie ć ,  z a d e k la ro w a ć ,  b o ­
w ie m  l i s t  b is k u p ó w  w y c h o d z i  z t e ­
g o  w ła ś n ie  z a ło ż e n ia , że  o n i  i  P o l ­
s k a  to  je d n o ,  że  m a ją  p r a w o  m ó ­
w ić :  n a r ó d ,  że  i c h  s ło w a  d o  b is k u ­
p ó w  n ie m ie c k ic h  —  t o  s ło w a  n  a  r  o 
d u  d o  n a r o d u .

I s t o t n ie  te ż  s ło w a  t e  m ó w ią  o 
s p r a w a c h  d o ty c z ą c y c h  n a r o d u  
s p r a w a c h  d la  n ie g o  n a jw a ż n ie j ­
s z y c h  i  z a w ie r a ją  n ie je d n o k r o tn ie  
t r e ś c i  is t o t n ie  n a m  w s z y s tk im  n a j ­
b l iż s z e . G d y  b o w ie m  b is k u p i  p o l ­
s c y  w  s w y m  l iś c ie  s ła w ią  m y ś l i  i  
c z y n y  p o ls k ic h  m y ś l i c ie l i  ś r e d n io ­
w ie c z n y c h ,  o b r o ń c ó w  w o ln o ś c i  i t o ­
le r a n c j i  r e l i g i j n e j  i  p r z e c iw s ta w ia ją  
j ą  b e s t ia ls tw u  n ie m ie c k ic h  K r z y ż a ­
k ó w ,  k t ó r z y  s ta l i  s ię  „ w  n a jw y ż ­
s z y m  s to p n iu  k o m p r o m i tu ją c y m  o b  
c ią ż e n ie m  d la  k o ś c io ła  n a  p rz e s trz e  
n i  c a ły c h  w ie k ó w ” , t o  w y r a ż a ją  
n ie w ą t p l iw ie  n ie  t y l k o  s w o ją ,  a le  
o g ó ln o p o ls k ą  o p in ię .  ( ...) .

A le  też gdy w  dalszym ciągu 
swego lis tu  b iskup i polscy n a ­
da l w  tym  sam ym  tonie w zn io ­
s łym  „ w  im ie n iu  narodu” , je d ­
nym  tchem  —  z  całej naszej 
go rzk ie j w iedzy o doświadcze­
n iach stosunków  po lsko -n ie ­
m ieck ich  w  ciągu tysiąclecia 
w yciąga ją  w n iosek zaskakujący 
— stw ierdzenie, skierow ane do 
b iskupów  niem ieckich , że „w  
tym  ogólnochrześcijańskim , a 
zarazem w  bardzo h u m a n ita r­
nym  duchu w yciągam y do was 
d łon ie  z ła w  kończącego się 
Soboru, przebaczamy i  p ros i­
m y o przebaczenie”  —  rodzi 
się w rażenie, iż i  to  w łaśnie 
zdanie w ypow iada ją  w  im ien iu  
n ie  ty lko  swoim  osobistym, ale 
— ja k  i  .poprzednio — w  im ie ­
n iu  narodu polskiego, w  im ie ­
n iu  30 m ilionów , w  im ien iu  
m oim  również.

Jak n iew ą tp liw ie  w ie lu  Pola­
kó w  — nie odna jdu ję  siebie, 
swoich m yś li w  tym  „ogólno- 
hum an ita rnym ”  przebaczeniu. 
N ie  dlatego jednak, by m iło ­
sierdzie było  m i zupełnie obce. 
I  n ie  d latego też, bym  nie do­
strzegał konieczności zm iany 
antagomistycznego charakteru 
dotychczasowych w iekow ych 
stosunków m iędzy narodam i 
po lsk im  i n iem ieckim . Raczej 
dlatego, że to chrześcijańskie 
przebaczenie i ta  ko rna  prośba 
o wybaczenie w yd a ją  m i się 
żałosnym  anachronizmem.

K o m u ż  to  i  j a k ie  z b r o d n ie  w y ­
b a c z a ją  b is k u p i  p o ls c y  d z is ia j  w e  
w ła s n y m  i  m o im  im ie n iu ?  B is k u ­
p o m  n ie m ie c k im ?  N ie m ie c k ie m u  
k o ś c io ło w i  k a t o l ic k ie m u ?  N a r o d o w i 
n ie m ie c k ie m u ?  B is k u p i  n ie  s ta l i  
p r z y  d r z w ia c h  k o m ó r  g a z o w y c h ,  a 
k s ię ż a  n ie m ie c c y  n ie  t r u d n i l i  s ię  
o s o b iś c ie  s e le k c ją  d o  g a z u  n a  a p e l-  
p ła c a c h  o b o z o w y c h .  N ie m ie c k i  k o ś ­
c ió ł  k a t o l i c k i  m ilc z a ł  c o  p r a w d a ,  
j a k  z re s z tą  in n e  k o ś c io ły ,  w  o b l i ­
c z u  z b r o d n i  h i t le r o w s k ic h .  J e d n a k ­
ż e  —  o b y ś m y  t y l k o  b ie rn o ś ć  m ie l i  
d o  w y b a c z e n ia !  Z a ś  n a r ó d  n ie m ie c ­
k i?  G d y b y  d z iś  b y ł  r o k  1914 c z y  45 
g d y b y ś m y  je s z c z e  m ie l i  d o  c z y n ie ­
n i a  z n a r o d e m  n ie m ie c k im  w  w ię k  
s z ó ś c i je d n o l i t y m ,  o s z u s tw e m , p r z e ­
k u p s tw e m  i  t e r r o r e m  w p r z ę g n ię ­
t y m  w  h i t le r o w s k ą  m a c h in ę  z b r o d ­
n i  —  m o ż n a  b y  je s z c z e  m ó w ić  je d ­
n y m  s ło w e m  o  n a r o d z ie  n ie m ie c ­
k im .  L e c z  d z iś ,  p o  d w u d z ie s tu  la ­
ta c h  —  k o m u  m a m  w y b a c z a ć ?  ( ...)

(...) Jeśli zaś chodzi o tych, któ  
rz y  is to tn ie  pope łn ia li i  w spó ł­
d z ia ła li w  zbrodni, je ś li chodzi 
o genera łów  i  w a th m e is tró w  
¿wszystkich ober —  i  scharfuh -

re ró w  i w szystk ich , k tó rzy  w  
zbrodni do końca b y l i  im  po­
słuszni — to czy m ogę im  w y ­
baczyć? N ie. I  n ig d y . A le  to 
nie jest zagadnienie zemsty. To 
n ie  jest zagadnienie nienaw iś­
ci. To nie jest zagadnienie żad­
nych n isk ich  uczuć. Po prostu 
n ie  mogę. N ie m am  prawa. Je­
stem pewien, że n ie  pow in ie ­
nem. N ie  pow in ienem , a lbo­
w iem  nie chodzi w ca le  o prze­
szłość rodzącą złe uczucia. Cho 
dzi o przyszłość, buczącą nie­
pokó j.

J a  n ie  w y b a c z a m  n ie  d la te g o ,  że 
n ie n a w id z ę  t y c h  z b r o d n ia r z y ,  a le  
d la te g o ,  że  n a d a l  ic i i  s ię  o b a w ia m . 
I  s p r a w a  m o r a ln y c h  s to s u n k ó w  m ię  
d z y  P o ls k ą  a . N ie m c a m i,  a  ś c iś le j 
—  n a r o d e m  N ie m ie c  z a c h o d n ic h ,  to  
n ie  j e s t  s p r a w a  w y b a c z e ń  c z y  n ie -  
w y b a c z e ń ,  le c z  s p r a w a  t r o s k i  o 
p r z y s z ło ś ć . T r o s k i  o  to ,  c o  r o b ią  
d z is ia j  w c z o r a js i  z b r o d n ia r z e ,  t r o ­
s k i  o  to ,  w  j a k i e j  m ie r z e  o d d z ia łu ­
j ą  n a  ty c h  m ło d y c h ,  k t ó r y c h  j e ­
szcze  ż a d n ą  w in ą  o b a r c z y ć  n ie  m o ż  
n a . J e ś l i  zaś o b a w ia m  s ię . t o  n ie  
o s ie b ie ,  n ie  t y l k o  o  s ie b ie  i  n ie  
t y l k o  e  s w ó j  n a r ó d .  O b a w ia m  s ię  
r ó w n ie ż  o  p rz y s z ło ś ć  t a m t y c h  m ło ­
d y c h ,  je s z c z e  n ie w in n y c h ,  c h o ć  czę 
s to  g łu p ic h .  O b a w ia m  s ię  o  ic h  s u ­
m ie n ie  o  ic h  lo s , o  ic h  ż y c ie .  G d y  
w s p o m in a m  b o w ie m  la t a  w o jn y ,  
w s p o m in a m  n ie  t y l k o  g r o b y  n a ­
s z y c h  p o le g ły c h .  P a m ię ć  o  r o z le g ­
ły c h  c m e n ta r z a c h ,  w y p e łn io n y c h  
k r z y ż a m i  n ie m ie c k ic h  ż o łn ie r z y ,  b y  
n a jm n ie j  n ie  s p r a w ia  m i  s a t y s fa k ­
c j i  a n i  ra d o ś c i.

W  l iś c ie  b is k u p ó w  p o ls k ic h  n ie  
z n a jd u je ,  n ie s te t y ,  n a jm n ie js z e g o  
ś la d u  t r o s k i  o  p rz y s z ło ś ć  —  p r z y  
s z ło ś ć  P o la k ó w ,  p rz y s z ło ś ć  N ie m ­
c ó w ,  p rz y s z ło ś ć  E u r o p y .  N ie  z n a j ­
d u ję  ta m  ś la d u  t r o s k i  o p rz y s z ło ś ć  
s u m ie n ia  n ie m ie c k ie g o ,  o  p r z y s z ­
ło ś ć  t y c h ,  k t ó r z y  w z o r e m  d a w n y c h  
z b r o d n ia r z y  i p o d  ic h  p r z e w o d n ic ­
tw e m  w s tę p u ją  n a  d r o g ę  w io d ą c ą  
d o  z b r o d n i.

. . .N ie ,  t y l k o  „ p r z e b a c z a m y  i  p r o ­
s im y  o  p r z e b a c z e n ie ” ...

I  z a  c ó ż  t o  p r o s im y  o  p rz e b a c z e ­
n ie ?  A  d o k ła d n ie j :  za  có ż  to  b is k u ­
p i  p o ls c y  p ro s z ą  o  p rz e b a c z e n ie ?  
N ie z n a n e  m i  są ż a d n e  z b r o d n ie  E p i 
s k o p a tu  p o ls k ie g o  c z y  p o ls k ic h  k s ię  
ż y ,  c z y  p o ls k ie g o  k o ś c io ła  k a t o l i c ­
k ie g o  w o b e c  k o ś c io ła  n ie m ie c k ie g o ,  
w o b e c  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o .  B is k u  
p i  p o ls c y  n ie  z g r z e s z y li  p r z e c iw k o  
s w y m  n ie m ie c k im  b r a c io m  w  C h r y  
s tu s ie ,  a n i  n a w o ły w a n ie m  d o  w o j ­
n y  n a je ź d ź c z e j,  a n i  b ło g o s ła w ie n ie m  
o rę ż a  s łu ż ą c e g o  a g r e s j i  i  z b r o d n i,  
a n i  n a w o ły w a n ie m  d o  w y n is z c z e n ia  
n a r o d u  p r z e c iw n ik a ,  a n i  s łu ż b ą  
p a ń s tw u ,  k tó r e  s t a w ia ło  s o b ie  w o ­
b e c  N ie m c ó w  z b r o d n ic z e  c e le . Ż a d ­
n y c h  ta k ic h  z b r o d n i  k o ś c i ó ł  p o ls k i  
n ie  m a  n a  s u m ie n iu ,  p o n ie w a ż  n ie  
b y ło  w  P o ls c e  a n i  p a ń s t w a ,  a n i  
ż a d n e j p o w a ż n ie js z e j  o r g a n iz a c j i ,  
k t ó r a  b y  s o b ie  c e le  z b r o d n ic z e  s ta ­
w ia ła .  P o n ie w a ż  n ie  b y ł o  w  P o ls c e  
o rę ż a ,  k t ó r y  z b r o d n i  z a p la n o w a n e j ,  
ś w ia d o m e j,  p o d n ie s io n e j  d o  g o d ­
n o ś c i p r o g r a m u  p a ń s t w o w e g o  m ia ł  
s łu ż y ć .

Sądzę, że b iskup i po lscy  nie 
m a ją  nie ty lk o  p ra w a , ale i 
powodu prosić o przebaczenie 
biskupów n iem ieck ich  w  im ie ­
n iu  narodu po lskiego —  zw y­
czajnych Polaków, za ró w n o  ka 
to likó w , ja k  i  a te is tó w . Nie 
b ra li on i udzia łu a n i w  „w in ie  
zb iorow ej” , an i leż in d y w id u a l 
nej, n ie  ożyw ia ła ic h  grzeszna 
in tencja. N ie w a lc z y li o pano­
w anie  nad św iatem , n ie  prze­
znaczali na zniszczenie naro­
dów, n ie k ie row a ła  n im i an i 
pycha, an i żądza grabieży, czy 
uczucie zemsty. N ie zbudow ali 
kom ór gazowych, n ie  m o r do­
w a li se tkam i „w  m ajestacie”  
po licyjnego „p ra w a ”  na p la ­
cach i u licach n iem ieckich 
m iast. N ie  s y c ili swym  zbrod­
n iczym  czynem zbrodniczych 
pragnień, rozbudzonych przez 
zbrodnicze program y.

I  n ie  m y ś lę ,  t a k  j a k  ic h  z n a m , 
a  z n a m  ic h  s e t k i  —  k a t o l i k ó w  i  
a te is tó w  z r ó ż n y c h  p o ls k ic h  d r ó g  » 
r ó ż n y c h  p o ls k ic h  p o b o jo w is k  —  a b y  
s k ło n n i  b y l i  za  n ie p o p e łn io n e  g r z e ­
c h y  p r o s ić  o  w y b a c z e n ie  s w o ic h  
c ie m ię ż c ó w  i  k a t ó w .  S ą  w ś ró d  n ic h  
lu d z ie ,  k t ó r z y  p r z e s z li  p r z e z  n a j ­
s t r a s z n ie js z e  c ie r p ie n ia  f iz y c z n e  i  
m o r a ln e .  S ą  ta c y ,  k t ó r z y  u t r a c i l i  
n a  z a w s z e  z d r o w ie .  S ą  t a c y ,  k t ó r z y  
u t r a c i l i  n a jb l iż s z y c h  i  d o m  r o d z in ­
n y .  W s z y s c y  u t r a c i l i  n ie o d w r a c a l ­
n ie  n a j le p s z e  la ta  s w o je g o  ż y c ia ,  
w z ru s z e n ia  i  z łu d z e n ia  m ło d o ś c i ,  r a

d o ś ć  ż y c ia ,  u ś m ie c h .  A le  ż a d e n  z 
n ic h  n ie  u w a ż a  t e j  w ie l k ie j  w o jn y  
z  n a je ź d ź c ą  n ie m ie c k im  z a  p r z e g r a ­
n ą .  Ż a d e n  n ie  p o w ie  t a k ,  j a k  p o ­
w ie d z ie l i  b is k u p i  p o ls c y ,  że  n ie  w y  
s z l iś m y  z  t e j  w o jn y  j a k o  z w y c ię z ­
c y .  B o w ie m  o n i  —  c i  lu d z ie  r z e te l ­
n e g o  w y s i łk u  p a t r io ty c z n e g o  i  r z e ­
c z o w e g o  h u m a n iz m u ,  w  ta m t y c h  la  
ta c h  n ie  t o c z y l i  s w e j w a lk i  t y l k o
0  s ie b ie ,  t y l k o  o  s w ó j  k r a j ,  i n ie  
t o c z y l i  j e j  w c a le  o  z y s k ,  o  w ie l ­
k o ś ć  t e r y t o r ia ln ą ,  m a te r ia ln ą  s w o ­
j e j  o jc z y z n y .  T o c z y l i  w o jn ę  o  ż y ­
c ie  w ła s n e g o  n a r o d u .  I  t a  w o ln o ś ć
1 te  fu n d a m e n ty  p r z y s z ło ś c i z o s ta ­
ł y  o c a lo n e .

T o c z y l i  w re s z c ie  w o jn ę  o  b y t ,  
w o ln o ś ć  i  p rz y s z ło ś ć  w s z y s tk ic h  n a -  
r o u ó w  E u r o p y ,  w  t y m  r ó w n ie ż  n a  
r o d u  n ie m ie c k ie g o ,  to c z y l i  w o jn ę  
o  p r a w a  c z ło w ie k a  i  p r a w a  n a r o ­
d ó w  d o  s p o k o jn e j  i  p o k o jo w e j  e g ­
z y s te n c j i .  I  ta  w o jn a  z o s ta ła  w y ­
g r a n a .  N ie  p r z e k r e ś l i l ib y  s w o je g o  
w o je n n e g o  ż y c io r y s u ,  t a k ,  j a k  i  j a  
n ie  c h c ę  g o  p r z e k r e ś l ić  i  n ie  m a m  
p o w o d ó w , a b y  k o g o k o lw ie k  p r o s ić
0  w y b a c z e n ie  s w o ic h  d e c y z j i ,  d z ia ­
ła ń  i  s w o ic h  c z y n ó w  w  la ta c h  ta m  
t e j  w o jn y .  P r z e c iw n ie  —  g d y b y  h i ­
s to r ia  m o g ła  s ię  p o w ta r z a ć ,  g d y b y  
r a z  je s z c z e  s ta n ę ły  p r z e d  n a m i te  
sa m e  o k o l ic z n o ś c i,  te  s a m e  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a  i  te  sa m e  p o t r z e b y  —  
u c z y n i l ib y ś m y  z n o w u  to  s a m o . B e z  
n ie n a w iś c i .  B e z  c h ę c i z e m s ty . Z  k o  
n ie c z n o ś c i.  Z  p o t r z e b y ,  n a jw y ż s z e j ,  
t e j  s a m e j,  k t ó r a  n a k a z u je  w y s tą p ić  
c z y n n ie  w o b e c  z b ó jc ó w  w  o b r o n ie  
w ła s n e g o  ż y c ia ,  w  o b r o n ie  ż o n y , 
d z ie c i,  o jc ó w  i  d z ia d k ó w .  ( ...)

Jak każdy z mego pokolenia, 
w idz ia łem  w ie le  ludzk ich  
k rzyw d, nie zam ykałem  oczu 
na krzyw dę  n iew innych  — 
rów nież n iem ieck ich  —  dzieci, 
kobiet, starców, lu b  też św ia­
domych, dorosłych, k tó rz y  nie 
p o tra fi li jednak z te j trag icz­
nej sy tuac ji znaleźć właściwego 
w yjścia . D latego n igdy nie 
m ów iliśm y  i  n ie m ów im y  o 
zbrodniach narodu n iem ieck ie ­
go. D latego zawsze m ów iliśm y
1 m ó w im y  o tra g e d ii narodu 
niemieckiego.

J e d n a k ż e  n ie  z a p o m in a jm y :  t r a ­
g e d ia  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o  n a  t y m  
w ła ś n ie  p o le g a ła ,  że  w y s u n ą ł  o n  d o  
w ła d z y  s i ł y  z b r o d n ic z e  i  —  m im o  
o p o r u  n a j le p s z y c h  s y n ó w  n a r o d u  
n ie m ie c k ie g o  —  o d d a ł  s ię  w  w ię k ­
s z o ś c i b e z  z a s t rz e ż e ń  p o d  p r z e w o d ­
n ic t w o  t y c h  s i ł .  T r a g e d ia  p o le g a  
h a  t y m ,  że  n a r ó d  n ie m ie c k i  s w ą  
p r a c o w ito ś c ią ,  d y s c y p l in ą  i  z d o ln o ś  
c ia m i  d o s ta r c z y ł  t y m  s i ło m  m o c y  
t a k  w ie lk ic h ,  że  o b ró c o n e  k u  z b r o d  
n i  w s t r z ą s n ę ły  b y te m  s e te k  m i l i o ­
n ó w  lu d z i  n a  c a ły m  ś w ie c ie .  T r a ­
g e d ia  p o le g a  n a  t y m ,  że  n a r ó d  n ie ­
m ie c k i  n ie  p o t r a f i ł  w y z w o l ić  s ię 
s a m  s p o d  te g o  p r z e w o d n ic tw a  i  że 
lu d z k o ś ć ,  b r o n ią c  w ła s n e g o  is t n ie ­
n ia ,  d ą ż ą c  d o  z n is z c z e n ia  s i ł  z b io d  
n i ,  k t ó r e  j e j  z a g r a ż a ły ,  n ie  m o g ła  
u c z y n ić  te g o  in a c z e j ,  j a k  z a d a ją c  
s a m e m u  n a r o d o w i  n ie m ie c k ie m u  
d o t k l iw e ,  b o le s n e  c io s y .  C io s y  te  
n ie  b y ł y  a n i  z e m s tą  z a  z b r o d n ie ,  
a n i  k a r ą  z a  w ie r n o ś ć .  B y ły  k o n ie c z  
n o ś c ią . B e z n a m ię tn ą  k o n ie c z n o ś ­
c ią ,  w y n ik a ją c ą  z p o t r z e b y  u ż y c ia  
w o je n n y c h  ś r o d k ó w  d la  o k ie łz n a n ia  
lu d o b ó jc ó w .

M y ś lę ,  że  w  t y m  a s p e k c ie  —  p ró c z  
w ie lu  in n y c h ,  h is to r y c z n y c h ,  d e m o  
g r a f ic z n y c h  i  m o r a ln y c h  —  o c e ­
n ia ć  t r z e b a  r ó w n ie ż  p o d n ie s io n ą  
w  l iś c ie  b is k u p ó w  p o ls k ic h  s p ra w ę  
c ie r p ie n ia  p r z e s ie d le ń c ó w  n ie m ie c ­
k ic h ,  z m u s z o n y c h  d o  o p u s z c z e n ia  
Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  P o l­
s k i ,  p o w r a c a ją c y c h  d o  M a c ie r z y .  
N ie  z a p o m in a jm y ,  że  w ię k s z o ś ć  z 
n ic h  z ie m ie  te  o p u ś c i ła  s a m a , n a  
r o z k a z  w ła d z  n ie m ie c k ic h ,  w y d a ­
n y  w  m y ś l  h i t l e r o w s k ie j  k o n c e p c j i  
„ s p a lo n e j  z ie m i” , n ie m a ła  l ic z b a  
u c ie k ła  c h ę tn ie ,  g o n io n a  s tra c h e m , 
p ły n ą c y m  z n ie c z y s te g o  s u m ie n ia .  
C'i zaś  z n ic h ,  n a jm n ie j  l i c z n i ,  k t ó ­
r z y  z g o d n ie  z d e c y z ją  z w y c ię s k ie j  
E u r o p y  z o s ta l i  w y s ie d le n i  p rz e z  w ła  
d z e  p o ls k ie ,  p o n ie ś l i  k o s z t  z a b e z ­
p ie c z e n ia  s ię  E u r o p y  p r z e d  m o ż l i ­
w y m  i  p r a w d o p o d o b n y m  z a m ia r e m  
n a s tę p n e j  —  p o  la ta c h  w y p o c z y n k u  
—  a g r e s j i  n ie m ie c k ie g o  m i l i t a r y z -  
m u .  Z e  ta k ie  p r z e w id y w a n ia  b y ł y  
w  p e łn i  u p r a w n io n e  —  d o w o d z i d z i 
s ie js z a  s y tu a c ja  w  N ie m ie c k ie j  R e ­
p u b l ic e  F e d e r a ln e j ,  d z is ie js z y  s ta n  
u m y s łó w  i  p r a g n ie n ie  „ o d e g r a n ia  
s ię ” , c o r a z  ż v w s z e  m ie d z y  L a b ą  
i  R e n e m . U ś m ie rz e n iu  t y c h  te n d e n ­
c j i  n ie  b e d z ie  s łu ż y ć  c h r z e ś c ija ń s k a  
p o k o r a  fe is k u p ó y  p o ls k ic h ,  k t ó r a  
r z e c z y w is tą  b e z k a r n o ś ć  w ie lu  z h r o d  
n ła r z y  w  N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h  
w s p ie r a  m o r a ln y m  ic h  ro z g rz e s z e ­
n ie m .

B y łe m  d z ie c k ie m  i  g r z e c h y  m o je  
n a p r a w d ę  b y ł y  n ie w ie lk ie  g d y  
n ie o d ż a ło w a n e j  p a m ię c i  k ę ją d z  d z ie  
k a n  B ą c z k o w s k i  p r z y g o to w y w a ł  
m n ie  d o  p ie rw s z e j  s p o w ie d z i.  U -  
c z y ł  m n ie ,  ż e  w a r u n k ie m  u z y s k a ­
n ia  r o z g rz e s z e n ia  je s t  w z b u d z e n ie  
w  s o b ie  s k r u c h y ,  s z c z e re g o  ż a lu  za  
g r z e c h y  i  m o c n e g o  p o s ta n o w ie n ia  
p o p r a w y .  B is k u p i  p o ls c y  u d z ie l i l i  
ro z g rz e s z e n ia  n ie m ie c k ie m u  e p is k o ­
p a to w i,  n ie m ie c k ie m u  k o ś c io ­
ło w i  k a t o l ic k ie m u  i  N ie m c o m  —  
n ie  p o w ie m  „ n a r o d o w i  n ie m ie c k ie ­
m u ” , le c z  w ła ś n ie  N ie m c o m  i  t o  
N ie m c o m  z a c h o d n im ,  b o  d o  n ic h  
w ła ś n ie  s ię  z w r a c a ją  —  b e z  u p r z e d ­

n ie g o  a k t u  s k r u c h y ,  b e z  s z c z e re g o  
ż a lu  za  g r z e c h y  i  n ie  c z e k a ją c ,  b y  
p e n i t e n t  u ja w n i ł  m o c n e  p o s la n o w ic  
n ie  p o p r a w y .

J e s t rz e c z ą  o g ó ln ie  z n a n ą , ż e  w  
c ią g u  l a t  d w u d z ie s tu  e p is k o p a t  n ie  
m ie c k i  n ie  u z n a ł  p u b l ic z n ie  i  n ie  
p o tę p i l i  w  c a łe j  ro z c ią g ło ś c i  z b r o d n i  
n ie m ie c k ic h ,  z b r o d n i  h i t le r o w s k ic h  
w o b e c  ś w ia ta .  J e s t r z e c z ą  o g ó ln ie  
z n a n ą , że  k o ś c ió ł  k a t o l i c k i  w  N ie m  
c z e c h  z a c h o d n ic h  je s t  s i lą  w y w ie ­
r a ją c ą  p o tę ż n y  w p ły w  n a  r z ą d  i 
d u c h o w o  w s p ó łrz ą d z ą c ą  w  N ie m ie c ­
k i e j  R e p u b l ic e  F e d e r a ln e j .  N ig d y  
n ie  w y k o r z y s ta ł  o n  s w o je j  m o c y  
i  w p ły w ó w  p o  to ,  b y  w y tw o r z y ć  
p r a w d z iw ie  c h r z e ś c i ja ń s k i  i  h u m a ­
n i t a r n y  s to s n n e k  w ię k s z o ś c i s p o łe ­
c z e ń s tw a  z a c h o d n io n ie m ie e k ie g o  d o  
w ła s n e j  p rz e s z ło ś c i,  d o  R z e s z y , k t ó  
r e j  N R F  m ie n i  s ię  b y ć  p r a w n y m  
s p a d k o b ie rc ą ,  d o  j e j  z b r o d n i  i  d o  
w a r u n k u ją c y c h  je  p o s ta w  z n a c z n e j 
c z ę ś c i ó w c z e s n e g o  n a r o d u  n ie m ie c  
k ie g o .  A n i  e p is k o p a t  n ie m ie c k i,  a n i 
n ie m ie c k i  k a t o l ic y z m  n ie  u c z y n i l i  
n ic ,  a b y  u z y s k a ć  p r a w o  d o  r o z g rz e  
s z e n ia , c o  w ię c e j,  n ie  z w r ó c i l i  s ię  
n a w e t  d o  k o ś c io ła  p o ls k ie g o .  B i ­
s k u p i  p o ls c y  u d z ie l i l i  s w e g o  r o z ­
g rz e s z e n ia  j a k  g d y b y  z  w ła s n e j  i n i ­
c ja t y w y  j a k  g d y b y  n a  w y r o s t .

N ie  m o ja  je s t  rz e c z ą  o c e n ia ć  f a k t  
te n  z p u n k t u  w id z e n ia  k a t o l i c k ie j  
m o r a ln o ś c i .  W o ln o  m i  je d n a k  s tw ie r  
d z ić ,  że je s t  t o  s p rz e c z n e  z n a szą  
z w y c z a jn ą  lu d z k ą  m o r a ln o ś c ią ,  a 
ta k ż e  —  z  p r a k t y c z n y m i  p o t r z e b a ­
m i ż y c ia  i  w s p ó łż y c ia  p a ń s tw  i  n a  
r o d ó w .  S m u tn e  to ,  a le  b is k u p i  p o l ­
s c y  z n a le ź l i  s ię  t u  w  s p rz e c z n o ś c i 
z  p o c z u c ie m  m o r a ln y m  c a łe j  F .u ro -  
n y ;  z  t y m  p o c z u c ie m , k tó r e  z n a la z ło  
w y r a z  w  p o w s z e c h n e j a k c j i  p r z e ­
c iw k o  p r z e d a w n ie n iu  z b r o d n i  w o ­
je n n y c h .  W  n a s  je d n a k  b u d z i  to  
n ie p o k ó j  ja k o  k r o k  n ie  t y l k o  m o ­
r a ln y ,  a le  p o l i t y c z n y  i  to  p o l i t y c z ­
n ie  b łę d n y  —  g r o ż ą c y  p o w a ż n y m i 
k o n s e k w e n c ja m i w  z a k r e s ie  u m o c  
n ie n ia  s z e rz ą c y c h  s ię  w  N ie m c z e c h  
z a c h o d n ic h  p r ą d ó w  r e w iz jo n is t y c z ­
n y c h ,  z m ie r z a ją c y c h  d o  r e h a b i l i t a ­
c j i  z b r o d n ic z e j  p rz e s z ło ś c i i  p r z y ­
g o to w a n ia  z b r o d n ic z e j  p r z y s z ło ś ­
c i .  ( .. .)

B is k u p i  p o ls c y  n ie  t y l k o  w y b a ­
c z y l i  w s z y s tk o  i  n ie  z a p y ta l i  s ię , 
n ie  z a t r o s z c z y l i  s ię  o  p rz y s z ło ś ć  
w  s w o im  l iś c ie .  B is k u p i  f o r in u ło w a  
l i  r ó w n ie ż  p e w n e  p r o p o z y c je  p o d  
a d re s e m  b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h .  Z a  
p r o p o n o w & l i  im  d ia lo g  z j e d n y m  
w a r u n k ie m :  „ p r ó b u j m y  z a p o m n ie ć , 
ż a d n e j  p o le m ik i ” , d ia lo g ,  k t ó r y  p o ­
z w o l i ł b y  „ b l i ż e j  p o z n a ć  na sze  w z a ­
je m n e  o b y c z a je  n a r o d o w e ” . N ie  r o  
z u m ie m . J a k  p o z n a ć  n a sze  o b y c z a ­
je  n a r o d o w e ,  p o m ija ją c  te  s e t k i  t y ­
s ię c y  ż a ło b n y c h  la m p e k  p a lo n y c h  
p rz e z  P o la k ó w  n a  g r o b a c h  n a jb l iż  
s z y c h , p o m o r d o w a n y c h  p rz e z  o k u ­
p a n ta  h it le r o w s k ie g o ?  I  c ze g o  m a  
d o ty c z y ć  te n  d ia lo g ,  je ś l i  n ie  w z a ­
je m n y c h  s to s u n k ó w ,  a t y c h  n ie  spo 
s ó b  w s z a k  r o z p a t r y w a ć  in a c z e j ,  j a k  
w  ś w ie t le  n a c z e ln e g o  p o s tu la tu  
w s 7 ,y s tk ie h  P o la k ó w :  b y  n i* r d y  n ie  
p o w tó r z y ła  s ię  p r z e s z ł o ś ć .

W  końcu b iskup i polscy za­
p ro s ili b iskupów  niem ieckich, 
aby p rzyb y li -do Polski, do Czę 
stochowy na radosne św ięto 
polskiego kato licyzm u z okaz ji 
jego Tysiąclecia. (...)

( ...)  M y ś lę  za ś , że  je s z c z e  n ie  
cz a s , a b y  b is k u p i  r e o r e z e n tu ją c y  
k o ś c ió ł  k a t o l i c k i  c h a d e c k ic h  i  r e ­
w iz jo n is t y c z n y c h  N ie m ie c  z a c h o d ­
n ic h  p r z e k r o c z y l i  g r a n ic ę  P o ls k i.  
G d y b y  b y l i  b u d z ic ie la m i s u m ie n ia  
w  s w o im  k r a ju . . .  T u  n ie  w y s ta r c z y  
ic h  w e z w a n ie ,  b y  k a t o l i c y  n ie m ie c ­
c y  m o d ła m i u c z c i l i  d z ie ń  M i l l e ­
n iu m .  D la c z e g o  doCSJl ż a ło b n y m i m o  
i l la m i  n ie  u c z c i l i  p a m ię c i  P o la k ó w  
w  c ią g u  ty s ią c le c ia  p o m o r d o w a ­
n y c h  p rz e z  n ie m ie c k ic h  r y c e r z y ,  
m is jo n a r z y ,  k o lo n iz a to r ó w  B is m a r c ­
k a  i  S S -m a n ó w  H i t le r a ?  N ie  ch cę  
o g la d a ć  k s ią ż ą t  k a t o l ic y z m u  z a - 
e h o d n io n ie m ic e k ie g o  w  r e l n e j  c h w a  
le  t r i u m f a ln y c h  o b c h o d ó w  n a  J a s ­
n e j  G ó rz e  —  z ie m i p o ls k ie j ,  c h o ć  
k la s z to r n e j.

Jeśli chcą tu  przybyć, niech 
uczynią ja k  niegdyś cesarz O t­
ton : niech w łożą szaty pokutne, 
niech posypią g łow y no-niolem, 
niech p rzy jadą  na Dzień Za­
duszny albo na rocznicę najaz­
du  h itle row skiego, albo_ na 5 
s ie rpn ia —  rocznicę rzezi Wo­
li.  N iech w  czarnych o rn a ­
tach staną p rzy o łta rzu  na 
Cm entarzu Powązkow skim , na 
Faw iaku . na prochach getta, u 
k rem a to rió w  O święcim ia. Drży 
fab ryce  m vd ła  w  S tu ttho fie , 
na polach Rogoźnicy, nad m o­
g iln y m i row am i Żagania i od ­
p raw ią  tam  żałobne m odły.

Może zresztą w  tych m ie js ­
cach p o w in n i ty lk o  asystować 
i  służyć do M szy którem uś z 
księży po lsk ich  —  m ęczenni­
kó w  h itle ro w sk ich  obozów i 
w ięzień.

Zbigniew Z A Ł U S K I

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  — 

z  F in la n d i i  z d r o b n ic ą .
S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  

G O ”  —  z  D a n i i  p o d  b a la s te m .
M /S  „ N O T E Ć ”  —  z  L o n d y n u  

p o d  b a la s te m .
M /S  „ S A N ”  —  z  A n t w e r p i i  z 

d r o b n ic ą .
S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z  D a ­

n i i  p o d  b a la s te m .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ P U C K ”  —  d o  A n t w e r p i i  
z  d r o b n ic ą .

S -S  „ P O Z N A Ń "  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  d o  D a ­
n i i  z  w ę g le m .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ S Z C Z E C IN ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ C I E S Z Y N ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S „ K O L N O ”  — d o  D a n i i  z 
w ę g le m .
N O W Y  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
R A D Y  Z A K Ł A D O W E J  W  P Z M

W  p ią te k ,  n a  r o z s z e rz o n y m  
P le n u m  R a d y  Z a k ła d o w e j  d o -  
d o k o n a n o  w y b o r u  n o w e g o  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  R a d y .  Z o s ta ł  n im . 
k p t .  ż . w .  Z b ig n ie w  S a k . D o ­
ty c h c z a s o w y  p r z e w o d n ic z ą c y  — 
T e o f i l  K i s ie l  u s t ą p i ł  n a  w ła s n ą  
p ro ś b ę .
W  P O R C IE :

W  u b ie g ły m  t y g o d n iu  p o r to w ­
c y  o s ią g n ę li  b a r d z o  w y s o k i  p r z e  
ła d u n e k  —  p o n a d  231 ty s .  t o n .

W ę g la  p r z e ła d o w a n o  105,7 ty s .  
to n ,  r u d y  p o n a d  31 t y s .  to n ,  su  
r o w c ó w  c h e m ic z n y c h  p r a w ie  
38,5 ty s .  to n ,  z b o ż a  —  16,9 ty s .  
to n ,  d r e w n a  8,6 t y s .  to n ,  i  d r ó b  
n i c y  30,6 ty s .  to n .

W  t y m  s a m y m  o k r e s ie  p o r t  
o b s łu ż y ł  o k .  120 s ta tk ó w .

D z iś  o  g o d z . 10 ro z p o c z ę ła  s ię  
w  ś w ie t l i c y  n a  Ł a s z to w n i  X V I I I  
K o n f e r e n c ja  S a m o r z ą d u  R o b o t­
n ic z e g o  Z P S . K o n f e r e n c ja  o b r a  
d u je  n a d  p la n e m  te c h n ic z n o - e ­
k o n o m ic z n y m  n a  r  1966. W  K o n  
f e r e n c j i  b ie rz e  u d z ia ł  d y r .  D e ­
p a r ta m e n tu  P o r t ó w  —  in ż .  S te ­
fa n  G r u m .

II sesja Bady 
Naczelnej TBZZ
K A T O W I C E  P A P . W  n ie d z ie lę  o- 

b r a d o w a ła  w  K a to w ic a c h  I I  s e s ja  
R a d y  N a c z e ln e j T o w a r z y s tw a  R o z ­
w o ju  Z ie m  Z a c h o d n ic h .  C e n t r a ln y m  
te m a te m  o b r a d  b y ło  o r ę d z ie  b is k u  
p ó w  p o ls k ic h  d o  e p is k o p a tu  n ie ­
m ie c k ie g o .

U c z e s tn ic y  o b r a d  p o d k r e ś la l i ,  i ż  
o g ó ln o p o ls k i  c h a r a k te r  s p r a w y ,  k t ó  
r e j  s łu ż y  t o w a r z y s tw o  —  s p r a w y  
o d z y s k a n y c h  p o  w ie k a c h  p o ls k ic h  
Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  — 
s k u p i ł  i  s k u p ia  w  je g o  s z e re g a c h  
L u d z i o  r ó ż n y c h  ś w ia to p o g lą d a c h ,  
z a r ó w n o  w ie r z ą c y c h ,  j a k  i  n ie w ie ­
rz ą c y c h .  D z ia ła c z e  T R Z Z  w y r a ż a l i  
z d z iw ie n ie ,  iż  p o  p a t r io t y c z n y m  w y  
s tą p ie n iu  E p is k o p a tu  w  s p r a w ie  
Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  w e  
W r o c ła w iu  w  z w ią z k u  z  2 0 - łe c ie m  
p o ls k ie j  o r g a n iz a c j i  k o ś c ie ln e j  n a  
t y c h  z ie m ia c h ,  b is k u p i  w  o r ę d z iu  
d o  b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h  z a ję l i  s ta  
n o w is k o ,  k t ó r e  b u d z i  p o w s z e c h n y  
p r o te s t .

W  c z a s ie  s e s j i  o m ó w io n o  r ó w n ie ż  
p r z e b ie g  o b c h o d ó w  2 0 - Ie c ia  p o w r o tu  
Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  d o  
M a c ie r z y  o r a z  n a k r e ś lo n o  f o r m y  u -  
d z ia łu  t o w a r z y s tw a  w  o b c h o d a c h  
ty s ią c le c ia  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  w  
1S66 r .

Wanda Falkowska
uniewinniona

z zarzutu zniesławienia
W A R S Z A W A  P A P . P o d  z a r z u te m  

z n ie s ła w ie n ia  s ta n ę ła  p r z e d  S ą d e m  
P o w ia to w y m  d la  m .  s t .  W a r s z a w y  
z n a n a  d z ie n n ik a r k a ,  z a jm u ją c a  s ię  
p u b l ic y s t y k ą  p r a w n ą  —  W a n d a  
F A L K O W S K A .  O s k a rż y c ie le m  p r y ­
w a tn y m  b y ła  m ie s z k a n k a  s to l ic y  —  
I r e n a  D y s p u t .  D o p a t r z y ła  s ię  o n a  
w  z a m ie s z c z o n y m  w  d w u ty g o d n ik u  
„ P r a w o  i  Ż y c ie ”  f e l i e t o n ie  F a l ­
k o w s k ie j  „ W E S T E R N  N A  S A ­
S K IE J  K Ę P IE ”  —  k t ó r y  p ię tn o w a ł  
m a c h in a c je  I .  D y s p u t  w  c e lu  o s ią g  
n ię c ia  p r a w  m a ją t k o w y c h  d o  n o w o  
w y b u d o w a n e g o  m ie s z k a n ia  —  n ie ­
z g o d n e g o  z  p r a w d ą ,  te n d e n c y jn e ­
g o  p r z e d s ta w ie n ia  f a k tó w ,  z a r z u ­
tó w  w rę c z a n ia  ła p ó w e k  o ra z  sze ­
r e g u  s fo r m u ło w a ń  z n ie s ła w ia ją c y c h  
o s k a r ż y c ie lk ę .

S ą d  p o  r o z p a t r z e n iu  s p r a w y  n ie  
d o p a t r z y ł  s ię  w  t r e ś c i  a r t y k u łu  e -  
le m e n tó w  z n ie s ła w ia ją c y c h  i  u n ie ­
w i n n i ł  W a n d ę  F a lk o w s k ą .  W  u z a ­
s a d n ie n iu  w y r o k u  są d  p o d k r e ś l i ł ,  że 
a u to r k a  f e l ie t o n u  — p ię tn u ją c  n a ­
r u s z e n ie  p r a w a  i  n o r m  s p o łe c z ­
n y c h  —  d z ia ła ła  w  in te r e s ie  p u b ­
l ic z n y m .  F a k t  d o k o n a n ia  p rz e z  
I .  D y s p u t  c z y n u  b e z p ra w n e g o  —  
w ta r g n ię c ia  d o  z a jm o w a n e g o  p rz e z  
in n e  o s o b y  m ie s z k a n ia  —  je s t  b e z ­
s p o r n y ,  j a k o  u s t a lo n y  —  o d  k i l k u  
m ie s ię c y  p r a w o m o c n y m  —  w y r o ­
k ie m  s to łe c z n e g o  s ą d u  c y w i ln e g o .
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Dzień solidarności z walczącym Wietnamem

nad deltq Mekongy
U licam i Sajgonu suną n o w iu tk ie , „p ro s to  spod m aszyny” , 

błyszczące n ik la m i jeepy. Siedzą w  n ich  drobn i, szczupli o f i­
cerowie a rm ii po łudn iow ow ie tnam slc ie j w  n ieskazite ln ie  skro­
jo n ych  m undurach, z idea ln ie  zaprasow anym i ka n ta m i u spod 
ni. Za jeepam i w  pew nej odległości jadą na o lb rzym ich  cię­
żarówkach in n i w o jsko w i — wysocy, barczyści Am erykan ie , 
z obo ję tnym i m in a m i żu jący gum ę.

„D N IE M  I  N O C Ą — pisze 
am erykański tygodn ik  „T im e ”  
i— w  odciętych od św iata, za­
tru ty c h  m a la rią  dżunglach, w  
dz ik ich , bezludnych górach żoł 
n ierze generała Johnsona (szef 
sztabu a rm ii am erykańskie j) o - 
trz y m u ją  chrzest bojowy. K a ż­
dego ranka  dzienn ik i całego 
św ia ta  re lac jonu ją  ich „w spa­
n iałe, bohaterskie w yczyny” .

O to  w ioska Czu Song zrów ­
nana z z iem ią przez am erykań­
ską „kaw a le rię  pow ie trzną” . Z  
pagody b ud dy jsk ie j pam ię ta ją ­
cej czasy cesarzy pozostały je ­
dyn ie  szczątki posągów. Ucie­
ka jący  przed bom bardowaniem  
m ieszkańcy w iosk i sch ro n ili się 
do bunkra , k tó ry  w yb udow a ły  
tu  k iedyś w o jska  francuskie. 
Jeden z żo łn ierzy am erykań-

skich oddzia łów  specjalnych 
rzu c ił g rana t do o tw o ru  bu n ­
k ra . Gdy opadł tum an dym u 
i ku rzaw y, A m erykan ie  w ydo­
b y li z bun kra  zw ło k i dw ojga 
dzieci i  rz u c ili na ziem ię ja k  
w o rk i ze zbożem. Pozostałe 
p rzy  życiu  dzieci żołn ierze w  
hełm ach z  napisem „U . S. A r -  
m y ”  pęd z ili przed sobą ja ko  o - 
chronę przed partyzantam i. 
Jedna z m atek chciała zasłonić 
sobą dziecko, a le  n im  zdążyła 
podbiec, upadła na drogę b ro ­
cząc k rw ią .

P o d  Q u i  N h o n  b o m b y  a m e r y k a ń ­
s k ie  p r z e o r a ły  m e t r  p o  m e t r z e  o -  
k o l ic z n e  p o ła  r y ż o w e ,  z  k t ó r y c h  
w ła ś n ie  u p r z ą ta n o  z b io r y .

W  P le ik u  ż o łn ie r z e  a m e ry k a ń s c y  
w y w le k l i  z c h a ty  m ło d e g o  m ę ż ­
c z y z n ę , k t ó r y  r z e k o m o  m ia ł  n a d a ­
w a ć  s y g n a ły  p a r ty z a n to m .  N ie  z a ­

d a n o  s o b ie  t r u d u ,  a b y  g o  p o s ta w ić  
p r z e d  s ą d e m  w o je n n y m .  N a  ż y ­
w y m  c z ło w ie k u  d o k o n a n o  w i w i ­
s e k c j i ,  a b y  w y d o b y ć  z n ie g o  z e ­
z n a n ia .

„ W  t e j  w o jn ie  s t r z e la  s ię  n a w e t  
d o  B o g a ”  —  p o w ie d z ia ł  w  r o z m o ­
w ie  z  d z ie n n ik a r z e m  f r a n c u s k im  
J e a n  L a r te g u y ,  k a t o l i c k i  m is jo n a r z  
o jc ie c  C u r r ie n ,  o p ie k u ją c y  s ię  k i l ­
k u n a s to m a  ty s ią c a m i u c ie k in ie r ó w  
z te r e n ó w  o b ję t y c h  b o m b a rd o w a ­
n ie m . O d p r a w ia ł  w ła ś n ie  n a b o ż e ń ­
s tw o  d la  s w y c h  p a r a f ia n ,  g d y  n a d ­
le c ia ły  s a m o lo ty  a m e ry k a ń s k ie .  
P ie rw s z a  b o m b a  p a d ła  n a  k o ś c ió ł ,  
d r u g a  n a  b a r a k  p ro b o s z c z a . W y ­
c z o łg a w s z y  s ię  s p o d  g r u z ó w ,  o jc ie c  
C u r r ie n  z e b r a ł  40 k o b ie t  i  d z ie c i 
i  r u s z y ł  w  d a ls z ą  d r o g ę  n a  tu ła c z ­
k ę .  „ P o  d r o d z e  g r z e b a łe m  z w ło k i  
w ie r n y c h .  S ie d m iu  b y ło  ro z s z a rp a ­
n y c h  n a  s t r z ę p y .  M u s ia łe m  n ie ra z  
o p u s z c z a ć  k o n a ją c y c h ,  a b y  r a t o ­
w a ć  ż y w y c h .  I s t n a  K a lw a r ia ,  m ó j  
B o ż e , t a k  n ie  m o ż e  b y ć ” .

„W o jn a  przez nas prowadzo­
na — pow iedzia ł pew ien w o j­
skow y am erykański w  W ie tna­
m ie  — nie będzie podobna do 
te j, ja k ą  p row a dz ili tu ta j F rań 
cuzi. Będziem y ją  p row adzili 
b ru ta ln ie , w łasnym i metodami, 
nie k ie ru ją c  się sentym enta liz­
m em” .

A le  naw et i  te  m etody nie 
w ystarczają , ja k  pisze tygodn ik  
„T im e”  —  aby „doprow adzić do 
ostatecznego w y k rw a w ie n ia  
czerwonych” . D robny żołnierz 
a rm ii narodowowyzwoleńczej, 
o bu ty  w  sandały z opon samo­
chodowych, żyw iący się m anio­
k iem  z  powodu b raku  ryżu, 
tra p io n y  chorobam i i  tęsknotą 
za rodzinnym  domem —  repre­
zentu je potęgę, z k tó rą  n ie ła t­
wo rozpraw ić się mogą uzbro­
jone w  supernowoczesny sprzęt 
„oddz ia ły  specjalne” : reprezen­
tu je  ca ły naród walczący prze­
c iw  najeźdźcom.

(m.j.)

M apka W ietnam u Po łudn io ­
wego, ilu s tru ją ca  rozmieszcze­
n ie  s il zb ro jnych  in te rw e n tó w . 
M ie jsca zakropkow ane ozna­
czają główne re jon y  w a lk  z 
pa rtyzan ta m i Yietcongu.

Wizja senatora
(Dokończenie ze str. 1)

P o m im o  te g o  s ta n  p o l i t y c z n e j  b a z y  W a s z y n g to n u  —  t j .  r e ż im u  
s a jg o ń s k ie g o  p o g o r s z y ł  s ię  w y d a tn ie .  N ie  p o m o g ło  i  to ,  ż e  w  l i s t o ­
p a d z ie  1963 A m e r y k a n ie  w ła s n y m i  r ę k a m i  p r z y c z y n i l i  s ię  d o  o b a ­
le n ia  p o w s z 3 c h n ie  z n ie n a w id z o n y c h  r z ą d ó w  D ie m a . O d tą d , j a k  p i ­
sze  „ T im e s ”  —  „ s ta w a ło  s ię  o c z y w is te ,  że  z  k a ż d y m  o b a le n ie m  k o ­
le jn e g o  r z ą d u  k r a j  z b l iż a  s ię  d o  p e łn e g o  z a ła m a n ia . ”

J e szcze  p o d  k o n ie c  1962 r o k u  s p e c ja ln a  k o m is ja  K o n g re s u  z  se ­
n a to r e m  M a n s f ie ld e m  o t r z y m a ła  o d  a m e r y k a ń s k ic h  e k s p e r tó w  
w  S a jg o n ie  w ią ż ą c e  z a p e w n ie n ie ,  ż e  z w y c ię s tw o  w o js k o w e  n a d  
p a r ty z a n ta m i  z o s ta n ie  o s ią g n ię te  w  c ią g u  r o k u ,  n a jw y ż e j  t r z e c h .  
W  d w a  la ta  p ó ź n ie j  „ N e w  Y o r k  T im e s ”  s tw ie r d z a ł ,  że  „ w o j n a  p rz e  
c iw k o  k o m u n is ty c z n y m  p a r ty z a n to m  o s ią g n ę ła  s ta d iu m  b e z n a ­
d z ie jn e ” . D z iś  „ r z e c z o z n a w c y ”  o s t ro ż n ie  o d k ła d a ją  z w y c ię s tw o  
a m e r y k a ń s k ie  n a  l a t  10, 20, 30...

W  t y m  c z a s ie  3/4 k r a j u  z n a la z ło  s ię  p o d  p o w s z e c h n ie  u z n a w a ­
n ą  k o n t r o lą  p o w s ta ń c ó w .  S a m a  s to l ic a  S a jg o n , o b o k  in n y c h  p r o ­
w i n c j i ,  r e g u la r n ie  z a o p a t r u je  i c h  w  b r o ń  i  ś r o d k i  p ie n ię ż n e .  Z d a ­
n ie m  k o r e s p o n d e n tó w  a m e r y k a ń s k ic h ,  k t ó r z y  b a d a l i  r z e c z  n a  
m ie js c u ,  ż a d n a  e s k a la c ja  n ie  m o ż e  z m ie n ić  ju ż  te g o  s ta n u  r z e c z y . 
Z  8 000 tz w .  w s i  s t r a te g ic z n y c h ,  c z y l i  n o w o c z e s n y c h  o b o z ó w  k o n ­
c e n t r a c y jn y c h ,  d o  k t ó r y c h  s p ę d z o n o  lu d n o ś ć  w ie js k ą ,  ż e b y  p o z b a ­
w ić  p o w s ta ń c ó w  z a p le c z a , 80 p r o c e n t  z o s ta ło  r o z b i t y c h  o d  w e w ­
n ą t r z ,  lu b  p r z e k s z ta łc i ło  s ię  w  p u n k t y  o p o r u  r u c h u  p a r ty z a n c k ie g o .

Senator, k tó ry  to  przew idz ia ł ju ż  10 la t  tem u z górą, 
nazyw a ł się Lyndon  B . Johnson. Dziś jest prezydentem  
Stanów Zjednoczonych, odpow iedzia lnym  za bom bardow a­
nie D em okratycznej Repub l i k i  W ie tnam u, za palenie wsi 
w ie tnam skich  napalm em  i za eskalację o nieobliczalnych 
skutkach, lecz bez żadnych perspektyw .

Siła, k tó ra  sp raw iła , że w iz ja  senatora Johnsona w cie ­
l i ła  się w  życie nazyw a się F rontem  W yzw olenia Narodo­
wego Po łudniowego W ietnam u i  g rupu je  dziś 23 organiza­
cje i  s tronn ic tw a . Rocznicę pow stania F ro n tu  — 20 g rud ­
n ia  1960 ro ku  —  na w n iosek SFZZ i Rady P oko ju  św ia t 
cyw ilizow a ny obchodzi ja k o  dzień solidarności z w alczą­
cym  W ietnam em .

P r z y w r ó c e n ie  p o k o ju ,  p o s z a n o w a n ie  s w o b ó d  o b y w a te ls k ic h ,  p e ł­
n a  n ie z a w is ło ś ć ,  p o l i t y k a  n e u t r a ln a ,  s to p n io w e  z je d n o c z e n ie  W ie t ­
n a m u  i  o c z y w iś c ie  w y c o fa n ie  w o js k  a m e r y k a ń s k ic h  —  to  c a ły  p r o ­
g r a m  F r o n t u  W y z w o le n ia .

L e c z  te g o , c o  p o t r a f i ł  z r o z u m ie ć  s e n a t o r  J o h n s o n ,  n ie  p o t r a f i  
I  n ie  c h c e  d z iś  z r o z u m ie ć  p r e z y d e n t :  „ n a jb a r d z ie j  b e z s e n s o w n e  
p o c ią g n ię c ie  w  h i s t o r i i  a m e r y k a ń s k ie j ”  r o z w i ja  s ię  n a d a l.

JA N  W O JC IE C H O W SK I

OTO G RUPA „jeńcó w  w o jennych", w zię tych do n ie w o li 
przez żo łn ierzy am erykańskich podczas a k c ji pod H o i Son — 
stare kob ie ty  i  dzieci. P iln u ją  ich  uzbro jen i spadochroniarze  
am erykańscy, (ja )

C A F  —  rad io fo to

P ra s a  w  d ż u n g li
G DY Z B L IŻ A  S IĘ  pora po­

łudn ia , ch łop i p racu jący na po­
lach ryżow ych p rze ryw a ją  za­
ję c ia  i  biegną w  stronę rzek i 
na spotkanie sampana, k tó rym  
przybyć ma ko lp o rte r gazety 
„W yzw olen ie” . Zaledw ie k o l­
p o rte r zdąży w yjść na ląd, a 
ju ż  wszyscy oczekujący w y ry ­
w a ją  mu gazetę z rąk , jeden 
przez drugiego czyta ją i  komen 
tu ją  wiadomości.

„W yzw olen ie”  na pozór nie 
różn i się niczym  od innych 
gazet, ja k ich  tysiące ukazu je 
się na całym  świecie: kores­
pondencje, zdjęcia, dział l i te ­
rack i, lis ty  czyte ln ików . T y lko  
pierwsza i ostatn ia strona w y ­
g ląda ją  nieco dz iw n ie  — są zu­
pełn ie puste. To fo rte l w o je n ­
ny. W  ta k ie j postaci można 
ła tw o  przekazywać gazetę, nie 
zwracając uw agi n ieprzy jac ie la .

A le  m im o tych  środków  o- 
strożności zdarza się nieste ty 
często, że k o lp o rte r wpada w  
ręce n ieprzy jac ie la . M ieszkańcy 
okolicznych w s i darem nie w ó w ­
czas czekają nad brzegiem rze­
k i na najświeższe wiadomości. 
Ale- j;uż w kró tce  po jaw ia  się 
na m iejsce poległego now y k o l­
po rte r. Obsługa prasowa w y­

zwolonych terenów  po łudn io ­
wego W ietnam u m usi przecież 
funkc jonow ać sprawnie.

—  Z a c z y n a l iś m y ,  j a k  t o  s ię  m ó ­
w i ,  o d  n ic z e g o  —  s n u je  w s p o m n ie ­
n ia  p r z e d s ta w ic ie l  a g e n c j i  „ W y z w o  
le n ie ” , N g u y e n  H o a i  A n  —  n ie  
b y ło  a n i  p a p ie r u  a n i  d r u k a r ń .  
N a u c z y l iś m y  s ię  s a m i w y r a b ia ć  p a ­
p ie r  z b a m b u s u  i  s ło m y  r y ż o w e j ,  
a t e k s t y  p is a l iś m y  r ę c z n ie  s p e c ja l ­
n y m  a t ra m e n te m .  P o te m  n a  10 m i ­
n u t  k ła d l iś m y  a r k u s z  z  te k s te m  n a  
c ie n k o  r o z w a łk o w a n ą  w a r s tw ę  c ia ­
s ta  lu b  r .a  ż e la ty n ę  z r o b io n ą  z e  
s p e c ja ln e g o  g a tu n k u  w o d o r o s tó w .  
W  te n  sp o s ó b  p o w s ta w a ły  m a t r y ­
ce , z k t ó r y c h  p o te m  r o b i l i ś m y  o d ­
b i t k i .  T a k ie  „ d r u k a r n i e ”  is t n ie ją  
p o  d z iś  d z ie ń  w  w ie lu  w s ia c h .

Gazeta „W yzw olenie”  nie je s t 
jedyną, ja ka  ukazu je się na 
terenach wyzw olonych. W ydaje 
się tam  obecnie 40 gazet i  17 
czasopism. Każde z n ich  ma 
swych korespondentów w  róż­
nych rejonach. Z  początku 
współpraca z korespondentam i 
napotykała na duże trudności 
ze względów konsp iracy jnych 
bowiem  redakcje nie m og ły  po­
dawać swych adresów. W ym y­
ślono w ięc specja lny szy fr lic z ­
bow y, k tó ry  znają ju ż  dziś n ie ­
m al wszyscy czyte ln icy i  ko­
respondenci. Duże us ług i od­
daje tu  też poczta konsp iracy j­
na, k tó ra  działa bardzo sp raw ­
n ie  i  w ypuściła  ju ż  k ilk a  se rii 
p ięknych znaczków.

W śród licznych i  różnorod­
nych w yd a w n ic tw  Ruchu W y­
zwoleńczego znalazło się też 
pismo dla kob ie t. W  jednym  
z ostatn ich num erów  tego p is­
m a czytamy, obok rad  na te ­
m at p ie lęgnacji n iem ow lą t —* 
wskazów ki, ja k  należy się chro 
n ić  przed bombą napalmową... 
W iersz o p ierw sze j m iłośc i na­
pisany przez m łodego żołnierza, 
sąsiaduje z lis tem  dziewczyny 
uw ięzionej w  Sajgonie za k o l­
portow an ie  prasy. Nadzieja 
przeplata się z cierpieniem , 
p iękno i  radość życia z grozą 
o k ru tn e j w o jny . W o jny, k tó ra  
trw a ć  będzie aż do zwycięstwa.

“ • j .
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M. Lombardo i E. Walaszek, 
w ych ró l Anusi i  A rno lfa .

odtwórcy ty tu lo -

Rezuitat ożywionych kontaktów

OLSiOE STATKi GLA NORWEGEI

Z m ian y  korzys tne

d la  n a b y w c y

Kontakty polskiego przemysłu okrętowego z armatorami 
i  stoczniami norweskimi datu ją  się już od kilku lat. W  kraju  
fiordów bawiły dele-gacje naszych stoczniowców, Norwegowie 
przyjeżdżali do nas, ale jednocześnie Polska, jako jeden z l i ­
czących się krajów  na międzynarodowym rynku producen­
tów statków, nie dostarczyła do Norwegii, państwa^ eksploa­
tującego jedną z największych flot handlowych, ani jednego 
statku.

Gdy w  m a ju  b r. jechałem  do 
Oslo na M iędzynarodową W y­
stawę Przem ysłu Okrętowego, 
sądziłem, że znajdę odpowiedź 
na pytan ie  — dlaczego?

Przyczyn na pewno było  w ie  
le, decydował jednak fa k t, że 
nasze stocznie nie budow ały te 
go typu  statków , ja k ie  potrze­
bowała f lo ta  norweska, rozw i­
ja jąca się przede w szystk im  
w  tonażu zb iorn ikow cow ym  i 
ehłodniowcowym .

W  M iędzynarodowej W ysta­
w ie  P rzem ysłu Okrętowego 
b ra ł udzia ł „C en trcm or” . P o l­
skie stoisko nie należało w p raw  
dzie do najw iększych, ale na 
pewno spe łn iło  swoje zadan'e 
po in form ow ania  zainteresowa­
nych kó ł żeglugowych N orw e-
rrii m IV/li WflŚfM DTYl 1 W

na pewno w yw iązać się z  tego 
ko n tra k tu , będącego przecież 
swego rodza ju  w izy tó w ką  p o l­
skiego przem ysłu okrętowego 
w  N orw egii, (k)

Dwuletnie
g w a ra n c ie

W A R S Z A W A  P A P . K a r t y  g w a ­
r a n c y jn e ,  u p r a w n ia ją c e  d o ty c h c z a s  
d o  b e z p ła tn y c h  n a p r a r "  w  c ią g u  
1 r o k u ,  z  d n ie m  1 s ty c z n ia  1966 r .  
z o s ta ją  p rz e d łu ż o n e  d la  w ie lu  p o d  
s ta w o w y c h  w y r o b ó w  n a  d łu ż s z y  
o k re s .

N ie k tó r e  t y p y  o d b io r n ik ó w  r a d io  
w y c h  ( tu r y s ty c z n e  i t r a n z y s to r o ­
w e ) ,  a d a p te r y  e le k t r y c z n e ,  p r a lk i  
i  w i r ó w k i  d o  b ie l iz n y ,  m a s z y n y  d o  
s z y c ia ,  k u c h n ie  w ę g lo w e  i  g a z o w e  
—  n a p r a w ia n e  b ę d ą  b e z p ła tn ie  w  
r a m a c h  g w a r a n c j i  2 - Ie tn ie j .  N a to ­
m ia s t  d o  18 m ie s ię c y  z o s ta n ie  p r z e ­
d łu ż o n y  o k r e s  g w a r a n c y jn y  n a  od  
k u r z a c z e ,  f r o t e r k i  i  p r o d iż e .

G e

n

f  en ia lny kom ediopisarz, 
•• tw órca  fra n cu sk ie j ko- 
i  m ed ii i przebogatej ga­

le r i i char a k t e r ów ". Ta­
k ich  i  tym  podobnych określeń  
u ż y li ju ż  h is to rycy  lite ra tu ry ,  
pisząc o autorze „ Świętoszka” . 
S ztuk i M o lie ra  zapow iadają w i 
azow i n ieprzeciętną rozryw kę.

„ S z k o ł a  ż o a “  
W Teatrze Współczesnym

Szkoła żon" w ystaw iona w
Teatrze Wspólczesnym, jest w  przed w szys tk im i zasadami, w  w yko nan iu  E. Walaszka t ry -  
prezentow anym  w  bieżącym k tó re  sam s tw o rzy ł. Jest po - sjca życiem  i  tw o rzy  postać 
ro k u  przez nasze te a try  re - konany, staje się postacią ko - barwna, przekonyw ającą, ży- 
pertuarze pozycją szczególnie raiczną i  śmieszną, a zarazem ClOWą
cm no-  budzącą współczucie. Zyw e_ pelne dow cipu  SI/I-

„S zko ła  żon”  przenosi w idza F a bu ła kom ed ii stwarza moc D Z M N K A ^^B okcton^G ilS R & Z A  
S łońc^- e- ° ^ u d Z i k T x i V  c°m - zabawnych sy tuac ji, a le chyba N IN , ja ko  para służących. Jak  
sy przełom u, k ie dy  we F ra n c ji przede w szystk im  wspania ły, > -M o lie ra  są om  przę­
dą w ładzy dochodzi m ieszczan- b ły s k o tliw y  ją zyk  i  dow cip mo 1 g£ pocvie M ir o i ł lw a
stwo, a w ra z  z n im  ja w ią  się n erowsk i p rzyczyn ia ją  się do l O M BARD O  w  ro li Agnieszki 
nowe zwyczaje i  nowe n o rm y  Wy WOiani a tego komediowego przypom ina ła  bardzie j f ig u rk ę

że porcelanową, n iż  żywą istotę, 
a przecież je j naiwność jest 
ty lk o  pozorna, p o tra fi przecież

m ora lne.
nas tro ju . Trzeba przyznać,

M o lie r n ie po raz p ierw szy do współczesnego w idza  prze 
uderza jaic grom em  w  stare m aw ia ją  w  pe łn i postacie cha- być™ sprytna, ' a co ‘ważniejsze 
feudalne zwyczaje , moralność, k  „ rn o t fa ,  Jaśka -  i  m ądra. W pozostałych ro -
kp iąc  z n ich  i  w yśm iew ając je. '  svi w e tk i  sa ży- lach w y s tą p ili:  A n drze j Z IĘ -
Jego dow cip  jest z ja d liw y  i  bo- bzy K aśk i. Ich  s y lw e tk i są zy R "  j^‘oland G ŁO W A C K I
leśny d la tych, k tó rzy  sta ją się we i  soczyste. Czego na pew - w jn c e n l’ W ESOŁO W SKI, Jan  
jego ofia rą . W yśmiewa on z ją - ńo zabrakło postac iom  na „sc - n  isz .E W S K I i Zdzis ław  KU l.- 
w iska  i  cechy zyc,a ludzkiego i  z H o race m u  S T
poprzez ukazyw anie tak ich  ty -  , . . ,
pow, k tó re  skup ia ją  w  sobie, Chryzaldo. Są m oże ju z  dziś 
w ady i  ułom ności lu dzk ich  trochę nudne i  m a rtw e , 
charakterów  określonej epoki.
Są m. in .: skąpcy, świętoszki. Doskonalą, pe łną życia po-

Sztukę reżyserował A. Z IĘ ­
B IŃ S K I. Dekoracje, opracowa­
ne przez Stanisław a J3ĄKOW- 

swięioszKl. uoSKoncuą, pem ą ¿yuiu ¡jv-  ■ ' ada iń -nrrodstawie-
ob łudn icy  i  rogacze. Postacie stać A rn o lfa  s tw o rz y ł Euge-  P
te  są autentyczne w  ówczes- niusz W A L A S Z E K . Jest ko-
nym  społeczeństwie francus- m iczny w  swej na iw ności i  ^ko ń ó zćn ie  leszcze ied-
k im , są. przedstaw ic ie lam i w ierze, że A g n ieszka jest i  J  ^  zak
X V I I  w ieku . A le  są one też będzie taką, ja ką  sob ie  w ycho- m  uwaga. rzm a .a  się w, oczy 
obdarzone rysam i un iw e rsa lny- xoal i  w ym arzy ł. Je s t zarazem nierówność w  opanowaniu tek­

stu sztuki, co też n ie w ą tp liw ie

kiedy życie bez litośn ie  o - tkości.

Wobec „O rędzia ”
„ O r ę d z ie ”  b is k u p ó w  p o ls k ic h  d o  

b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h ,  k t ó r e  s p o t­
k a ło  s ię  w  c a ły m  s p o łe c z e ń s tw ie  
p o ls k im  z  p o w s z e c h n y m  o b u r z e ­
n ie m  i  je d n o m y ś ln y m  p o tę p ie n ie m ,  
s ta ło  s ię  p r z e d m io te m  l ic z n y c h  w y ­
s tą p ie ń  p u b l ic y s ty c z n y c h  i  a r t y k u ­
łó w  r e d a k c y jn y c h  w  n a s z y c h  t y ­
g o d n ik a c h  s p o łe c z n o - p o l i t y c z n y c h

spotykane w  każde j epoce.

Po odsłonięciu k u rty n y , na dzier.a go ze z łudzeń. A rn o lf  
scenie w id z im y  A rn o lfa  i  C h ry  
zalda. Z  ich * rozm ow y dow ia­
du jem y się, że będący ju ż  w  

dosto jnym ”  w ieku , a jeszcze 
w  stanie w o lnym  A rn o lf  po­
stanaw ia się żenić. Lecz, by 
n ic  zostać ja k  in n i rogaczem, 
w p a d ł na pom ysł ożenku z 
m łodz iu tką  Anusią, k tó rą  w y ­
chow ał z dala od lu dz i tak, 
aby bylei ona ja k  na jba rdz ie j 
na iw na . To daw ało m u gw a­
rancję , że ’ będzie m u w ierna  
i  posłuszna, a on będzie je dy­
nym , n iezdradzonym  mężem w  
sw o im  mieście. A le  cóż, życie 
p ła ta  f ig le  i  ja k  m ó w i p rzy­
s łow ie  „z b y t dobrze strzeżone 
serce, gdy p rzy jdz ie  m iłość 
sta je się najniebezpiecznie jsze".
T a k  się dzieje z w yb ran ką  
A rn o lfa . Na iw ność A nusi o- 
braca się przec iw  niemu.
Dziewczyna bez nieufności 
p rz y jm u je  w zg lędy m łodego

g ii naszymi m ożliw ościam i w  
dziedzin ie budowy statków . Po 
kazyw aliśm y na W ystaw ie w  
Oslo modele drobnicowców o- 
raz jednostek rybackich , ale za 
in teresowanie arm atorów  nor­
weskich koncentrow ało się 
wówczas przede w szystk im  na 
tzw. „paragrafow cach” , sta t­
kach o optym alnym  stosunku 
pojemności do nośności. Cho­
dziło przy tym  o stosunek rzę­
du 0,52, podczas gdy w  no rm a l­
nych statkach stosunek ten 
w yraża się w ie lkością  0,9.

Pytań ze s trony norweskich 
kó ł żeglugowych było  w ie le , ale 
w  czasie ti*wania W ystaw y je ­
szcze nic nie zapowiadało, że 
kon tak ty  te  zostaną doprow a­
dzone do końca, do pom yślne­
go końca, a w ięc zawarcia kon 
tra k tu  eksportowego. Trudność 
polegała na tym , że dotychczas 
nasze stocznie podobnych je d ­
nostek nie budow ały, wobec 
czego nie m ogliśm y pokazać 
norweskim  arm atorom  m odelu 
takiego statku, a jedyn ie  do­
kum entację.

Jak jednak doniosły agencje 
prasowe, „C en trom or”  oraz 
przedstawiciele Stoczni Gdań­
skie j podpisali ostatn io z  n o r­
weskim  arm atorem  G erner M a- 
thisen Rederi w  Oslo k o n tra k t 
na dostawę serii s ta tków  to ­
warow ych — „paragra fow ców ” . 
Um owa przew iduje, dostawę 
sta tków  w  la tach 1967—196.9, 
p rzy czym p ierw szy statek a r­
m ato r ma otrzym ać w  18 m ie ­
sięcy od c h w ili podpisania kon 
tra k tu . S tatek ten będzie jed - 
nopokładoWcem uniw ersa lnym  
o nośności 2 300 D W T i  po jem ­
ności 1 119 BRT, przystosowa­
nym do przewozu drobnicy, 
m asówki i drewna.

Tego typ u  statek będzie w ięc 
zupełną nowością w  naszych 
stoczniach, ale bogate doświad- 

. czenia zdobyte w  ciągu m in io - 
E. N O W A K O W S K A  ńego dwudziestolecia pozwolą

Polska 
w świetle 
statystyki
Gdzie przeważają 

„mieszczanie”
W  P I Ę C IU  w o je w ó d z tw a c h  

n a s z e g o  k r a j u  m ie s z k a ń c y  
m ia s t  p r z e w a ż a ją  l ic z e b n ie  
n a d  lu d n o ś c ią  w ie js k ą .  W  
w o j .  k a t o w ic k im  r ó ż n ic a  ta  
p r z e k ra c z a  1,8 m in ,  w  g d a ń ­
s k im  460 ty s . ,  w  s z c z e c iń s k im  
235 ty s . ,  w e  w r o c ła w s k im  135 
ty s . ,  w  z ie lo n o g ó r s k im  20 t y ­
s ię c y  o s ó b . R ó ż n ic e  w  o d w r o t  
n y m  k ie r u n k u  w y s tę p u ją  
s z c z e g ó ln ie  s i ln ie  w  w o je w ó d z  
tw a c h :  k r a k o w s k im ,  l u b e l ­
s k im ,  w a r s z a w s k im ,  rz e s z o w ­
s k im  i  k ie le c k im .  W  k a ż d y m  
z n ic h  p r z e w a g a  p o  s t r o n ie  
m ie s z k a ń c ó w  w s i  p r z e k ra c z a  
800 t y s ię c y  o s ó b .

M n ie j małżeństw 
—  m n ie j urodzeń

M IM O  że  k o b ie t y  z  p ie r w ­
s ze g o  r o c z n ik a  n a s z e g o  w y ż u  
d e m o g ra f ic z n e g o  w k r o c z y ły  
j u ż  w  w ie ic  m a łż e ń s k i ,  i lo ś ć  
z a w a r t y c h  z w ią z k ó w  n a d a l  
s p a d a . R ó ż n ic a  m ię d z y  t r z e m a  
k w a r t a ła m i  r o k u  u b ie g łe g o ,  a 
t y m  s a m y m  o k re s e m  b r .  w y ­
n o s i 4,3 ‘ ty s . ,  w  l ic z b a c h  b e z ­
w z g lę d n y c h ,  a 1 p r o m i l le  w  
s to s u n k u  d o  o g ó łu  lu d n o ś c i.  
W  t y m  c z a s ie  p r z y r o s t  n a tu ­
r a ln y  s p a d ł o  0,4 p r o m i l le ,  a 
l ic z b a  n o w o  u r o d z o n y c h  o  11,2 
ty s ią c e .

K to  „ f lu k tu u je ” ?
T Y L K O  n ie w ie lk ą  p o p r a w ę  

n o tu je m y  w e  w s k a ź n ik a c h  
r o t a c j i  g r u p y  r o b o tn ik ó w  p rz e  
m y ś lo w y c h ,  z a t r u d n io n y c h  w  
p rz e ’d s ię b io rs tw a c h  u s p o łe c z ­
n io n y c h .  W  o k r e s ie  o d  s ty c z ­
n ia  d o  p a ź d z ie r n ik a  u b . r .  
w s p ó łc z y n n ik  z w o ln ie ń  w y n o ­
s i ł  18,9, a p r z y ję ć  22,9. W  t y c h  
s a m y c h  m ie s ią c a c h  b r .  —  o d ­
p o w ie d n io  18,2 i  21,1. N a jw ię ­
c e j t r u d n o ś c i  z z a g r z a n ie m  
m ie js c a  m a ją  r o b o tn ic y  p r z e ­
m y s łu  : s p o ż y w c z e g o  i  s k u p u  — 
u  n ic h  te g o ro c z n e  w s k a ź n ik i  
f l u k t u a c j i  s ię g a ją  50,8 i  36,9 
o ra z  r o b o t n ic y  b u d o w la n i  i 
p r z e m y s łu  m a te r ia łó w  b u d o w r  
la n y c h  —  w s k a ź n ik i  24,5 i  35,0.

Uwaga symbol „W ”
W  U B IE G Ł Y M  R O K U  z a n o ­

to w a n o  w z r o s t  z a p a d ło ś c i n a  
c h o r o b y  : w e n e r y c z n e .  N o jy y c h  
p r z y p a d k ó w  b y ło  o g ó łe m  50 
ty s ię c y  w o b e c  45,3 ty s .  w  r o ­
k u  1963. N a jw ię k s z ą  l i c z b ę  z a ­
c h o r o w a ń  s tw ie r d z o n o  u  .m ę ż ­
c z y z n  w  w ie k u  o d  20 d o  29 la t  
—  p r a w ie  21 t y s ię c y ,  g d y  
w ś r ó d  k o b ie t  w  t y c h  s a m y c h  . 
g r a n ic a c h  W ie k u  z a c h o r o w a ło  
p o  r a z  p ie r w s z y  7,9 ty s .  C h a ­
r a k te r y s t y c z n y  je s t  f a k t ,  że  
w ś ró d  m ło d z ie ż y  o d  l a t  15 d o  
19 l ic z b a  z a c h o r o w a ń  je s t  n ie ­
m a l  je d n a k o w a  u  m ę ż c z y z n  i 
k o b ie t ,  p o  2,6 ty s ią c a ,  63 c h ło p  
c ó w  i  65 d z ie w c z y n e k  p o n iż e j  
14 l a t  z a p a d ło  w  t y m  cz a s ie  
n a  n a jg r o ź n ie js z ą  z c h o r ó b  
w e n e r y c z n y c h  —  k i łę .

Czy tając fygadniki
k u le  p t .  „ H ie r a r c h ia  i  h ie r a r c h ia  d a r c z y  „ Z Y C IE  G O S P O D A R C Z E ”  
m o r a ln a ”  J a n u s z  W i lh e lm i ,  o s t ro  o b c h o d z i ło  u r o c z y ś c ie  s w o je  d w u -  
a k c e n t u ją c  a n ty n a r o d o w ą  w y m o w ę  d z ie s to le c ie .  Z  t e j  o k a z j i  „ P O L I -  
l i s t u  b is k u p ó w ,  p o ls k ic h .  P is z e  r ó w  T Y K A ”  z a m ie s z c z a  n a  s w o ic h  ia -  

k u l t u r a ln y c h .  „ F O R U M ”  p o d a je  z a  n ie ż  n a  te n  t e m a t  w  a r t y k u le  r e -  m a c h  w y w ia d  z r e d a k to r e m  n a -  
p ra s ą  z a c l io d n io n ie m ie c k ą  p e łn y  d a k c y jn y m  „ P R A W O  I  - Z Y C IE ”  c z e ln y m  te g o  ty g o d n ik a ,  J a n e m  
te k s t  „ O r ę d z ia ”  b is k u p ó w  p o ls k ic h ,  o ra z  f e l ie to n is ta  ,,7 -G O  G Ł O S U  G łó w c z y k ie m ,  k t ó r y  w y p o w ia d a  
o d p o w ie d ź  b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h ,  T Y G O D N IA ”  —  B o g d a n  C h o c ia n o -  o p in ie  o c z y te ln ik a c h  c z a s o p is m a , 
k o m u n ik a t  e p is k o p a tu  p o ls k ie g o  w ic z .  a  ta k ż e  k r e ś l i  in te r e s u ją c e  r e f l e k -
w  R z y m ie ,  d o ty c z ą c y  o d p o w ie d z i  T o n  t y c h  w s z y s tk ic h  w y p o w ie d z i  sj e n a  te m a t  e k o n o m ic z n e g o  w y -  
b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h  o ra z  k o m e n -  j e s t  a b s o lu tn ie  z b ie ż n y  z  t y m i  c h o w a n ia  n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a , 
ta rz e  p r a s y  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j  z  w s z y s t k im i  g ło s a m i i  r e z o lu c ja m i ,  \ y  ty m ż e  n u m e r z e  „ P O L I T Y K I ”  
ta  s p r a w ą  z w ią z a n e .  j a k ie  n a  ty s ią c a c h  z e b r a ń  - i m a s ó -  g o d n y m  r e k o m e n d a c j i  je s t  a r t y k u ł

„ P O L I T Y K A ”  w  a r t y k u le  r e d a k -  w e k  w y p o w ia d a ją  p r z e d s ta w ic ie le  A le k s a n d r a  P a s z y ń s k ie g o  p t .  „ £ a -  
c y jn y m  p t .  „ S o b ie p a ń s tw o ” , u s to -  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a . N ie  m o ż e  g ią d a m y  d o  g a r n k a . . . ” , t r a k t u ją c y  
s u n k o w u ją c  s ię  d o  „ O r ę d z ia ”  b i -  b y ć  z re s z tą  in a c z e j .  W  k w e s t i i  p o -  o  d o m o w y c h  b u d ż e ta c h  r o d z in -  
s k u p ó w  p o ls k ic h ,  s tw ie r d z a  w  z a -  l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  n a s z e g o  k r a j u ,  n y c h ,  c z y l i  s ta n d a r c ie  ż y c io w y m  w  
k o ń c z e n iu :  „ N i e  w y k a z a l i  m ą d r o -  w  k w e s t i i  n a s z y c h  s o ju s z ó w  i  p r z y  n a s z y m  k r a j u .  T a d e u s z  D r e w n o w -  
ś c i p o l i t y c z n e j ,  r o z w a g i  i  d o j r z ą -  j a ź n i  z  s ą s ie d n im i n a r o d a m i c a ły  s k i  d z ie l i  s ię  in te r e s u ją c y m i  im p r e -  
ło ś c i  p o ls c y  b is k u p i .  N ic z e g o  ic h  n a r ó d  p o ls k i  j e s t  b o w ie m  je d n o -  s ja m i n a  m a r g in e s ie  n ie d a w n e g o  
n ie  n a u c z y ło  o s ta tn ie  d w u d z ie s to -  m y ś ln y .  Z ja z d u  L i t e r a t ó w  w  K r a k o w ie .  N ie
le c ie .  N ie c h a j  w ię c  n ie  l ic z ą  n a  T w ą t p l iw ie  s z e r o k ie  g r o n o  C z y te in i -
p o b ła ż l iw o ś ć  i  w y r o z u m ia ło ś ć  ze  2 y c i e  i l l t S l l S y W I l ©  k ó w  z a in te r e s u je  r ó w n ie ż  r e la c ja

„  ,  ,  ,  . . z d y s k u s j i ,  ja k a  z o s ta ła  z o r g a n iz o -
„  „  , . ,  ,  - ...........-  —  ................................................................^ r z e d  k , l k o ™ ą, d n ia m i  n a s z  p o -  w a n a  p r z e z  r e d a k c je  „ N O W Y C H

ęe. A rn o lf  m us i kap itu low ać  w a r s z a w s k a  „ K U L T U R A ”  w  a r t y -  p u la r n y  t y g o d n ik  s p o łe c z n o -g o s p o -  x>I { o g ”  n a d  k s ią ż k ą  A d a m a  S c h a f -

Horaceao oddalać m u swe ser- s t r o n >r p o ls k ie j  o p in i i  p u b l ic z n e j ”  Horacego, oaaając m u  SWJ- ser  ̂ R ó w n ie ż  n a  te n  t e m a t  z a b ie r a  g ło s

fa  p t .  „ M a r k s iz m  a  je d n o s tk a  lu d z ­
k a ” .

Świąteczny 
„T ygodn ik  M orsk i”

W  ś w ią te c z n y m , p o d w ó jn y m  n u ­
m e rz e  „ T Y G O D N IK A  M O R S K IE ­
G O ”  z n a jd u je m y  w ie le  c ie k a w y c h  
p o z y c j i  p u b l ic y s ty c z n y c h ,  a  ta k ż e  
w ie le  m a te r ia łó w  lż e js z e g o  k a l i b r u ,  
p o m y ś la n y c h  z  m y ś lą  ą  ś w ią te c z ­
n y m  w y p o c z y n k u .  O d n o tu jm y  t y l ­
k o  n ie k tó r e  p o z y c je :

♦  O p r z y s z ło ś c i p o ls k ie j  f l o t y  
z b io r n ik o w c o w e j  p is z e  P io t r  K r a a k ,

K a p i t a n o w ie  s ta tk ó w  s n u ją  
s w o je  w s p o m n ie n ia  ze  ś w ią t  s p ę ­
d z o n y c h  n a  m o r z u ,

-$■ „ P o ls k ie  s t a t k i  m o r s k ie ” , to  
t y t u ł  k o n k u r s u  ś w ią te c z n e g o  z  b a r  
d z o  c e n n y m i n a g r o d a m i.

W s p o m n ijm y  je s z c z e  o „ 7 - M Y M  
G L O S IE  T Y G O D N IA ” , k t ó r y  z o k a  
z j i  X X - le c ia  R o z g ło ś n i S z c z e c iń ­
s k ie j  P R  z a m ie s z c z a  f r a g m e n t y  
d o w c ip n e j  i  z ło ś l iw e j  r a d io w e j  
s z o p k i.  U s ły s z e l iś m y  j ą  z re s z tą  n a  
a n te n ie  r a d io w e j .  (C E T )
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6 2 - L E T N I G e o rg e s  S im e n o n  
w y d a ł  s w o ją  p ię ć s e tn ą  p o ­
w ie ś ć  ( „ M a ły  ś w ię t y ” ). P ie r w ­
szą  k s ią ż k ę  n a p is a ł  m a ją c  l a t  
16. J a k o  2 5 - le tn i a u to r  s tw o ­
r z y ł  p o s ta ć  in s p e k to r a  M a l -  
g r e ta  —  n ie z w y k le  p o p u la r n e ­
g o  b o h a te ra  d e te k t y w is t y c z ­
n y c h  p o w ie ś c i.  Z  b ie g ie m  l a t  
S im e n o n  s ta ł  s ię  je d n y m  z 
n a jp o p u la r n ie js z y c h  p is a rz y  
w s p ó łc z e s n y c h  n ie  t y l k o  w e  
F r a n c j i .  A n d r é  G id e  u w a ż a ł  
g o  za  „ n a jw ię k s z e g o  w s p ó ł­
c z e s n e g o  p is a rz a  f r a n c u s k ie ­
g o ” .

500 powieści 
Simenona

N a jn o w s z a ,  » p ię ć s e tn a  p o ­
w ie ś ć  S im e n o n a  „ M a ł y  ś w ię ­
t y ”  u t r z y m a n a  je s t  n ie m a l że  
w  k o n w e n c j i  a n ty p o w ie ś c i .  
N ie  m a  t u  a b s o lu tn ie  ż a d n e j 
a k c j i .  G łó w n y  i  j e d y n y  b o h a ­
t e r  w y c h o w a n y  w  u b o g ie j 
d z ie ln ic y  p a r y s k ie j ,  sp ę d z a  
c a łe  ż y c ie  n a  p r ó b ie  o d tw o ­
r z e n ia  n a  p łó tn ie  z a p a m ię ta ­
n y c h  z  d z ie c iń s tw a  s c e n  i  o b ­
ra z ó w . S a m  a u to r  u w a ż a  tę  
p o w ie ś ć  za  s w o je  n a j le p s z e  
d z ie ło .  ( K t — P A P )

PIERRE C A ILLE T

(Tłumaczył: W. Kowalik)

Wszedł p o lic ja n t, podał Col 
le ’m u radio telegram . Ten prze 
czyta ł go szybko i  podał ad­
w oka tow i.

•— Zapom nia łem  panu o 
tym  powiedzieć. N iech pan 
¡przeczyta, a będzie pan w ie ­
dz ia ł ty le  co i ja.

H arrisson k ilk a k ro tn ie  prze 
b ieg ł w zrok iem  tekst te le­
gram u:

Mexico. Stop. Inspektor 
Biodifero do komisarza Coł- 
le. Stop. Bardzo pilne. Stop. 
Potwierdzamy J. K . Morgan 
zm arł na atak serca. Stop. 
Prowadzimy poszukiwania 
Anny Casamadio. Stop. R a­
port Blummela w  drodze 
Stop.

— Proszę bardzo. Sprawa 
jest prosta... A n d re w  czy A n ­
na?
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— Panie komisarzu...
Colle odw ró c ił się, p o lic ja n t

pe łn iący służbę szedł w  jego 
k ie run ku .

— ...Czekałem na pana, pa­
nie kom isarzu... Inspekto r 
Dean pros ił, żeby pan wszedł 
■od razu do niego.

—  Dobrze, dz ięku ję  ci.
P o lic ja n t zasalutował; Col­

le  wszedł do w indy . P iąte 
p ię tro , pokó j 574. Na drzw iach 
napis w y ry ty  w  p lexig lasie  
„Inspekto rzy  Dean i  C raw - 
fo rd  — B rygada K ry m in a l­
na” .

Colle o tw o rzy ł d rzw i.
—  Już tu  jesteś?
— Tak, szefie! Dzień do­

bry... M am  opóźnienie w  pra  
cy — i  całe szczęście, że ju ż  
jestem  tu ta j!

— Całe szczęście?
— Od pó ł godziny czeka tu  

k lie n t. N iech pan zgadnie 
ktc?

— Andrew?
—  Tak!
—  Coś podobnego!
—  Kazałem  m u w ejść do 

pana gabinetu. O bserwuję go 
przez judasza. Usiadł w  fo ­
te lu  i  podniósł się raz, ty lk o  
po  to , żeby w ziąć papierosa 
z paczki, k tó rą  zos taw ił pan 
na b iu rku .

— Co m ów ił?
— P iłem  kawę. K ie d y  A n ­

drew  przyszedł, kazano m u 
w e jść na górę, wiedząc, że 
ju ż  jestem. „Chcę m ów ić  z 
inspektorem  Colle. Osobiś­
cie” . Od razu go poznałem...

Powiedziałem , że pan zaraz 
będzie. Kazałem  m u usiąść, 
zadzw oniłem  do pana, ale już. 
pan wyszedł z domu.

—  D ziękuję ci, Dean.
In sp e k to r Colle zb liż y ł |  

tw a rz  do okienka — judasza. 
A n dre w  M orrisson siedział 
bez ruchu, trzym a jąc  na ko ­
lanach teczkę. Z d ją ł pa lto  i  
s tarannie złożone, pow ies ił na 
poręczy krzesła. Zachow yw ał 
się ja k  ktoś, k to  czeka na 
długą rozmowę, n ie  okazując 
p rzy tym  żadnej obawy. C o l­
le  zastanaw ia ł się, ja k  w y ­
pada wziąć się za tego m ło ­
dego człowieka. Kom isarz pod j 
czas pełn ienia fu n k c ji służbo 
wych? Hm !... N ie, nie to. Je - 
śh A n d re w  da się unieść z ło ­
ści, wszystko przepadnie, a 
ja  go napraw dę potrzebuję. 
Na początek t ra - la - la  i róż­
ne serdeczności. T y lk o  nie 
róbm y w rażen ia  zbyt g łup ie ­
go, on  się na to  nie z łap ie !

Wszedł do środka, podszedł 
do Andrew a, ten podniósł się 
z fc te la . Uścisnęli sobie ręce. 
Co lle  przez ch w ilę  za trzym a ł 
d łoń m łodego człow ieka w  
sw o je j! A n d re w  nie co fną ł 
rę k i, jego uścisk b y ł szczery, 
jego spojrzenie n ie  zdradzało 
cienia obawy. Spojrzenie proste 
i  zimne. Spojrzenie, k tó re  nie 
stara ło się przeniknąć prze­
c iw n ika . *

— Cieszę się, że pana w i­
dzę, panie M orrisson. M ój 
zastępca m ó w ił, że czeka pan 
ju ż  pół godziny... Bardzo m i 
z lego powodu przykro...

— N ie  ma pan się z czego 
tłum aczyć. Przyszedłem  wcześ 
n ie j, żeby m ieć pewność, że 
zastanę pana.

— Bardzo dobrze pan zro ­
b ił.

Colle przyszedł do swego 
b iu rka , usiad ł za n im , s p ó j- ' 
rża ł na zegarek.

— Niech pan siada, panie 
M orrisson. M am  bardzo m a -1 
ło  czasu..

— D z ięku ję  panu. Posta­
ram  się streszczać, panie ins­
pektorze. Na początek muszę 
przyznać się do czegoś; za*.1 
pom nia łem  kup ić  papierosów
i w yciągną łem  -jednego z pań 
sk ie j paczki,

— Bardzo dobrze pan zro ­
b ił, proszę częstować się da­
le j!

(Ciąg dalszy nastąpi)

A rte m id a  
z  O lw iji

Na teren ie  starogreckiego  
m iasta  O lw ija  założonego w  
początkach V I  w ie ku  przed 
naszą erą, studenci m oskiew ­
skiego In s ty tu tu  Pedagogiczne­
go dokona li n iedawno cennego 
odkrycia . W jednym  z dom ów, 
należących do m iejskiego pa- 
try c ja tu , odkopano w spania ły  
zabytek sz tuk i starogreck ie j — 
w y k u ty  w  b ia łym  m arm urze  
posąg A rtem idy . Nieznane jest 
nazioisko autora  dzieła, udało  
się natom iast usta lić, k to  b y ł 
w łaścic ie lem  sta tu i. Jak w y ­
n ik a  z napisu, b y ł n im  kap łan  
A gro t. Człow iek ten należał w i 
docznie do m iłośn ików  sztuki. 
Oprócz rzeźby A rte m id y , od­
naleziono w  jego dom u bowiem  
w ie le  innych przedm iotów  du­
żej w a rtośc i a rtys tyczne j, m. 
in. posąg D em etry  i  s ta tue tk i 
z te rako ty .

Nowe sztuki polskich autorów

N ie z w y k le  rz a d k ą  ry b ę  tz w . „ k s ię ży c o w ą **  z ło w io n o  k i lk a  d n i te ­
m u  w  M o rz u  B a łt y c k im . K y b a  k s ię ży c o w a  z a m ie s z k u je  za s a d n ic za  
c ie p łe  w o d y  m ó rz  p o łu d n io w y c h , czasem  z n a le ź ć  j ą  m o ż n a  w  M o rz u !  
P ó łn o c n y m , a le  w y ło w ie n ie  j e j  w  B a łty k u  je s t  p ra w d z iw ą  z a g a d k ą  
d la  ic h tio lo g ó w .

N  - Z D J Ę C IU :  ry b a  „ k s ię ż y c o w a ’» w y ło w io n a  w  B a łt y k u ,  sp re p a-j 
ro w a n a  d la  M u z e u m  P rz y ro d n ic z e g o  w e  F r a n k fu r c ie .

CAF

Co słychać
u Kw iatkowskiej ?

O S T A T N IO  G W IA Z D A  B a r b a r y  
L a s s -B o e h m , c z y l i  p o  p r o s tu :  B a s i 
K w ia t k o w s k ie j ,  w y r a ź n ie  p r z y g a s ła .  
S ta ło  s ię  t a k  p o d o b n o  m . in .  d la te ­
g o , że  p .  B a r b a r a  n a  p r a w ie  2 la ta  
u s u n ę ła  s ię  w  z a c is z e  s w o je j  w i l l i  
n a d  s z w a jc a rs k im  je z io r e m  L u g a -  
n o , a b y  p o ś w ię c ić  czas n a  w y c h o ­
w a n ie  c ó r k i .  O b e c n ie  d o r o d n a  c ó ­
re c z k a  p . B a s i j e s t  J u ż  n a  t y le  
„ d o r o s ła ” , że  m a m a  p o d o b n o  p o ­
s ta n o w i ła  w r ó c ić  d o  p r a c y  n a  p ia ­
n ie  f i lm o w y m .

I n f o r m u je  n a s  o ty m , p . G r a ż y ­

n a  M a tu s z k ie w ic z  (ż o n a  p o p u l a r n e j  
g o  ja z z m a n a ,  J e rz e g o  „ D u d u s ia * ^  
M a tu s z k ie w ic z a ) ,  k t ó r a  p r z e b y w a ła

—  K a s ia , bo t a k ie  w ła ś n ie  im ię  
(w y m a w ia n e  w  ro d z in ie  B o eh m ó w . 
z  p o ls k a ) o t r z y m a ła  d z ie w c z y n k a ,1 
je s t  ju ć  n a  ty le  „ d o ro s ła ” , że  a k t o r  
k a  z a c z y n a  m y ś le ć  o p o w ro c ie  d o  
p ra c y  z a w o d o w e j.

—  A  c z y  p . B a r b a r a  m a  a k tu a l- *  
n łe  ja k ie ś  p r o p o z y c je  f i lm o w e ?  l

—  T a k .  Z  F r a n c j i  i  z  N R F .  N ie  
c h c ia ła  je d n a k  —  n a w e t  w o b e c  
m n ie , s ta r e j p rz y ja c ió łk i  —  u ja w ­
n ić  p rz e d w c z e ś n ie  s zc zeg ó łó w . B a ­
s ia , j a k  w ię k s zo ś ć  a k t o r e k ,  je s t

— B a r b a r a  K w ia t k o w s k a  m ia ła  
z a g ra ć  w  P o ls c e  r o lę  p a n i  W a l e w - . 
s k ie j  w  r e a l iz o w a n y m  o b e c n ie i 
p r z e z  re ż . B u c z k o w s k ie g o  f i l m i e

_______ . . . ______  z re z y ­
g n o w a ć  o —  c z y m  m l n ie ra s  
w s p o m in a ła  —  z t a k  ś w ie tn e j o k a ­
z j i  o d n o w ie n ia  k o n ta k tó w  z  p o l­
s k im  f i lm e m . K a s ia  b y ła  w ó w c z a s  
je s zc ze  z b y t  m a ła .

—  O b e c n ie  d z ie c k o  m a  ju ż  b o d a ji  
ro c z e k .  A  i l e  w io s e n  l i c z y  w ła ś c i ­
w ie  j e j  m a m a , o  k t ó r e j  w c ią ż  z w y j  
k l i ś m y  m ó w ić  i  p is a ć  p e r  „ B a s ia ” ?j

—  P a n i B o e h m  o b c h o d z i ła  n ie -1  
d a w n o  2 5 -Ie c ie  u r o d z in . . .  N a s tę p n e ; 
u r o d z in y  c h c ia ła b y  „ o b le w a ć ”  w j 
P o ls c e .. .

—  W y b ie r a  s ię  w  o d w ie d z in y ?  •,
—  T a k .  B a r b a r a  p r a g n ie  s p ę d z ić : 

w  p r z y s z ły m  r o k u  w a k a c je  w  P o l - 1 
sce . B a rd z o  tę s k n i  za  k r a je m ,  za  
p r z y ja c ió łm i .  P r z y  k a ż d e j  o k a z j i  
m ó w i  d u ż o  o s ta r e j  o j c z y ź n ie , ,  
a k c e n t u je  w s z ę d z ie  s w o ją  p o ls k o ś ć . 
A h a ,  w  p o d a w a n y c h  w  d o m u  p p .  
B o e h m ó w  p o t r a w a c h  p e łn o  k u l i *  
n a r n y c h  p o lo n ic ó w .

—*  B ig o s ?
—  O c z y w iś c ie !  P o z a  t y m  ż u r e k , ' 

b a rs z c z , p ie r o g i ,  p y z y .  I  w ie le  i n ­
n y c h  d a ń  n a r o d o w y c h .  D o d a m  j e ­
szcze , że  B a r b a r a  s e r w u je  p o ls k ie  
s m a k o ły k i  u b r a n a  w  ło w ic k ą  za ­
p a s k ę . . .  Ż e b y m  n ie  z a p o m n ia ła :  
B a s ia  p r o s i ła ,  a b y m  j e j  z a ra z  p r z e ­
s ła ła  d ia  c ó r e c z k i  k o m p le tn y  s t r ó j  
k r a k o w s k i .  P ó jd z ie  p a n  ze  m n ą  w y  
b ra ć ?

—  C h ę tn ie .  I  p o s z l iś m y  ra z e m  do j 
„ C e p e l i i ” .

R o z m .:  Z b ig n ie w  K .  R O G O W S K I!

F a b r y k a  z a b a w e k  w  S e i f fe n  
(N R D )  s ły n ie  z w y r o b ó w  r ó ż ­
n e g o  r o d z a ju  d e k o r a c j i  ś w ią ­
te c z n y c h  z  d r z e w a ,  k t ó r e  e k s  
p o r t u je  s ię  m .  in .  d o  H o la n ­
d i i ,  D a n i i ,  L ib a n u ,  A u s t r a l i i  
i  Z S R R .

N a  z d ję c iu :  ś w ie c z n ik - p i r a -  
m id a  z  c h o in k ą ,  k r a s n o lu d k a ­
m i  i . . .  w ia t r a c z k ie m .

R epertuar naszych te a tró w  wzbogaci! się o szereg nowych sztuk.

Skarb półtoraków 
koronnych

W  Jeżowie w  pow. brzeziń­
sk im  n a tra fiono  w  czasie robó t 
wodociągowych na skarb srebr 
nych m onet z X V I I  w ieku . Są 
to  m onety b ite  za Zygm unta  
I I I  W azy — ok. 100 tzw . pó ł­
to ra ków  koronnych, tro ja kó w  
i  szóstaków, pochodzących z 
m ennicy k ra k o w s k ie j z la t 
1616— 1628, na co wskazuje  
k ra ko w sk i stem pel monet.

Jan Paweł G aw lik jest auto­
rem „ponurej burleski”, jak  ją 
sam nazywa, pt. „PROCEDU­
RA”. W  utworze tym w ykpiwa  
i karykaturu je najróżnorodniej 
sze zjawiska naszej codziennoś­
ci. Są tu  aktualne dowcipy i a- 
luzje na tematy literackie, a 
także zabawa w  makabrę i za 
m ykająca utwór — zabawa w  
operę.

„C ZŁO W IEK  Z  AB SO LUT­
N Y M  W ĘC H EM ” — to tytu ł no 
wej sztuki Tymoteusza Karpo­
wicza. W  sztuce tej, nie posia­
dającej potocznej fabuły, oso­
bami dramatu są: Człowiek z 
absolutnym węchem i Repor­
ter, którzy prowadzą nieco ir -  
lacjonalny dialog na temat pe­
rypetii, w  jakich znalazł się 
bohater wskutek nadmiernie 
rozwiniętego zmysłu powonie­
nia.

W  oparciu o w yniki ankiety 
przeprowadzonej wśród ucz­
niów IX — X I  klas liceów kra­
kowskich, Jerzy Krasicki na­
pisał montaż sceniczny pt. 
„N IED O S TA TEC ZN IE  Z  Z A ­
C H O W A N IA ”. Autentyczne wy 
powiedz! uczniów na temat 
nauki, stosunków w szkole, ro 
dżiny i życia prywatnego od­
słaniają problemy psychologicz 
ne, socjalne i społeczne, zw ią­

zane z wychowaniem młodzie­
ży-

Bohdan Kurowski jest auto­
rem „easternu” pt. „NIESPO ­
K O JN Y STEP”. Barwna, trzy­
mająca w  napięciu akcja tej 
sztuki rozgrywa się na bezlud­
nym stepie Środkowej Azji.

„G W IA Z D A ” — taki tytuł 
nosi reportaż sceniczny Józefa 
Kuśmierka. Autor porusza pro­
blemy ciągle aktualne — prawo 
rządności, moralności i godnoś­

ci osobistej.

P i r » ,  -i

S A R A H  C H U R C H IL L ,  c ó r k a
W in s to n a  C h u r c h i l la ,  p is z e  
w s p ó ln ie  z a k t o r e m  D a v is e m  
H e m m in g s e m  s z tu k ę  o  s w y m  
o jc u .  S a ra h ,  k tó r a  s a m a  je s t  
a k t o r k ą ,  s p e łn ia ć  b ę d z ie  w  
s z tu c e  r o lę  je d n e g o  z  „ n a r r a ­
t o r ó w ” . A u to r z y ,  j a k  p o d k r e ­
ś la  p r a s a  a n g ie ls k a ,  g łó w n y

Sarah p is ie  
o ojcu

n a c is k  k ła d ą  n ie  n a  u k a z a n ie  
C h u r c h i l la  j a k o  m ę ż a  s ta n u  
i  p o s ta c i h is to r y c z n e j,  le c z  j a ­
k o  c z ło w ie k a  o b a r d z o  r o z ­
le g ły c h  z a in te r e s o w a n ia c h .

P r e m ie r a  s z tu k i  p r z e w id z ia ­
n a  je s t  n a  p o c z ą te k  1966 r .  w  
je d n y m  z t e a t r ó w  W e s t E n d u  
w  L o n d y n ie .

%

-w
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pogrzebany?
s k ła d z ie  o b o k  m is t r z ó w  P o ls k i  d u ­
ż ą  g r u p ę  m ło d z ie ż y .  C h y b a  p o ło ­
w a  c z ło n k ó w  k a d r y  n ie  p r z e k r o c z y  
ła  22 r o k u  ż y c ia ,  a p r z e c ie ż  w  
w io ś la r s tw ie  la t a  n a jw ię k s z y c h  
s u k c e s ó w  to  o k r e s  23—28 la t .  B y ć  
m o ż e , je s t  t o  p o s u n ię c ie  n ie c o  na  
k r e d y t ,  a le  b ę d z ie  p r a w d o p o d o b ­
n ie  o p ła c a ln e .  S tą d  p r z e c ie ż  w y j -

O W IO ŚLA R S TW IE  piszemy coraz częściej, mimo iż sport « “ S ty w w „  j . . t  t a ż  
ten w  rodzimym wykonaniu me może (od czasów Teodora • .................................... -

Posezonowe m edytac je  
Teodora K o e e rk i

Koeerki) w y dźwignąć się na wysoką pozycję w  międzyna­
rodowym towarzystwie. Nie przynosi on ostatnio medali olim ­
pijskich, tytułów mistrzów świata, czy choćby Europy. Od 
czasu do czasu okazuje się jednak, iż nasi wioślarze są w ie l­
ce utalentowani i sporadycznie przychodzą sukcesy dużej m ar­
ki. Jaki jest aktualny stan spraw, jakie prognostyki moż­
na postawić przed wioślarstwem? — z takim i pytaniami

że  p o d n ie s ie n ie  s ię  ś r e d n ie j  p o z io  
m u  w io ś la r s tw a  o ra z  p o p u la r n o ś c i  
n a s z e j d y s c y p l in y .  P o w ie d z m y  n p .,  
że  w  je d n e j  z  c e n t r a ln y c h  im p r e z  
s ta r t o w a ło :  w  k o n k u r e n c j i  j u n io ­
r ó w  — 31 c z w ó r e k ,  20 ó s e m e k ; 
w ś ró d  s e n io r ó w  —  25 je d y n e k ,  14 
c z w ó r e k ,  15 d w ó je k  b e z  s te r n ik a .  
T e  l i c z b y  m ó w ią  o  z w ię k s z e n iu  
s ię  z a s ię g u  d o b r e g o  s p o r tu  w io ś -

zwróciłcm się do najlepszego bodaj fachowca te j dziedziny la r s k ie g o .  T o  w y n ik a  z  f a k t u  d e -  
-  do Teodora Koeerki, który dawno już zamienił wiosła na P e n a l iz a c ja  o ra z  w y p o s a ż e n ia  k lu

szkolenie i dziś jest trenerem-koordynatorem PZTW .

Rozmawiał: (a)

b ó w  i  o ś r o d k ó w  p ó d  w z g lę d e m  
s p r z ę tu  i  k a d r y .

• *>  T R U D N O  m ó w ić  —  u s ły s z ą -  c ić  u w a g ę , że  z a w o d n ic y  N R D  i  ?  t e g o  należy wysnuć wnio- 
te m  n a  w s tę p ie  —  b y  p o ls k ie  w io -  Z S R R , k t ó r z y  g o ś c i l i  u  na s  w  p o -  *  ■ > PrzysztOSC naszego w io­
ślarstwo n a le ż a ło  w o k r e s ie  p o w o  ło w ię  c z e rw c a , m ie l i  j u ż  w  w io -  ślarstwa ma szanse być różo- 
je n n y m  d o  g r o n a  p o te n ta tó w .  P o z a  s la c h  p o n a d  1 000 k m ,  r e p r e z e n ta n -  n n l r m i i m  t e n  ie c t  T 7P
s p o r a d y c z n y m i w y s k o k a m i d w ó j k i  c i  C S R S  n ie w ie le  m n ie j ,  a  P o la c y  V.Z*  OPty™1*™ ten jest rze
S z w a rc e r  — J a g o d z iń s k i ,  c z y  m o i -  t r o c h ę  p o n a d  300 k m .  W y n i k a  to  czywiscie uzasadniony i  
m i  —  p r z e c ię tn a  w y s tę p ó w  b y ła  z  f a k t u ,  że  g d y  p r z y c h o d z i  t r e n o  —  T a k .  J e ś l i  c h o d z i o  n a sze  p la -
dość n is k a .  Z  c z a s e m  je d n a k  p r z y  w a ć  w  k lu b ie  c z y  o ś r o d k u  d o p ie -  n y  s z k o le n io w e ,  p o w ie d z m y  w  
s z ła  p o p r a w a .  W  R z y m ie  p o d c z a s  r o  p o  p o łu d n iu ,  p r z y  w c z e ś n ie  z a  s k r ó c ie ,  i ż  s ta w ia m y  n a d a l  n a  d e -  
I g r z y s k  O l im p i js k ic h  b y l iś m y  r e -  p a d a ją c y m  z m r o k u  —  t r u d n o  m ó  c e n t r a ln ą  p ra c ę  p r z y  b a rd z o  d u -
p r e z e n to w a n i  w  f in a le  t y l k o  p rz e z  w ić  o d o jś c iu  d o  t y ł u  k i l o m e t r ó w ,  ż y m  n a c is k u  n a  c e n t r a ln e  j e j  p r o -
je d jm k ę ,  w  T o k io  w p r o w a d z i l iś m y  a t o  s ta n o w i p o te m  o  w a r to ś c i  w y  g r a m o w a n ie  i  k o n t r o lę ;  p r z e w id u -  
d®  d e c y d u ją c e j  r o z g r y w k i  d w ie  o -  s tę p ó w  p rz e z  c a ły  s e z o n . Z a w o d n i  j e m y  ta k ż e  w ię c e j  z g r u p o w a ń .  M y  
s a d y , i  t o  o s a d y  w ie lo w io s io w e ,  c y  te ż  są  z d a n ia ,  iż  z g r u p o w a n ia  ś lą c  o  r e p r e z e n ta c j i ,  b ę d z ie m y  s ię  
M ó g ł  te ż  b y ć  w  f i n a le  K u b ia k ,  d a ją  im  w ię c e j  s za n s  n a  t r e n in g ,  s t a r a l i  c z u w a ć , b y  p ro c e s  s z k o le -  
P r o w a d z i ł  s w ó j p r z e d b ie g  t a k  z d e -  g d y ż  d a ją  im  w ła ś n ie  cza s . T o  n io w y  o r z e b ie g a ł  w s z ę d z ie , w  m ia
c y d o w a n ie ,  iż  t e o r e t y c z n ie  n ie  s p r a w a  t r u d n a  d o  r o z w ią z a n ia ,  a le  r ę  m o ż l iw o ś c i ,  je d n a k o w o  —  in a -
mógł p rz e g r a ć .  J e g o  p o r a ż k ę  m o ż -  t r z e b a  ją  p o d ją ć .  c z e j p r z e c ie ż  n ie  d a  s ię  p o łą c z y ć
n a  t y l k o  w y t łu m a c z y ć  w z g lę d a m i n r z  o d  s t a w i a  « i -  in d y w id u a ln o ś c i  w  h a r m o n i jn ą  c a -fcraku o d p o r n o ś c i p s y c h ic z n e j  w  przcostawia saę sytuacja }ość Tak jak większość d3^ y p l in
.tym b ie g u .  W  k a ż d y m  b ą d ź  r a z ie  GZiecrailiie szkoleniowej? p r z y jm u je m y  w  o k r e s ie  m ię d z y -
d w ie ,  n a  t r z y  s ta r t u ją c e ,  o s a d y  —  J e ś l i  c h o d z i  o  m e to d y ,  p o -  o l im p i j s k im  p ra c ę ,  z m ie r z a ją c ą  d o

.W e s z ły  d o  f i n a łu .  Z a ję ły  w  n im  w ie d z m y ,  że  na sza  d y s c y p l in a  w y -  k s z ta łt o w a n ia  d w ó c h  s z c z y tó w  f o r  
o s t a tn ie  m ie js c a ,  d w ó jk a  p o p ły n ę -  p ra c o w a ła  ju ż  s o b ie  b a r d z o  d o b r y  m y  r o c z n ie  —  r a z  w  le c ie  ra z  ję ­
ła  grubo p o n iż e j  m o ż l iw o ś c i ,  c z w ó r  s c h e m a t  p r a c y  p r z y g o to w a w c z e j ,  s ie n ią ,  w  o k r e s ie  p r z y s z ły c h  o l im -  

!k a  w  t y c h  w a r u n k a c h  n ie  m o g ła  p r o w a d z o n e j  w z im ie ,  r e z e r w y  n a -  p i js k i c h  s ta r t ó w .
« d z ia ła ć  w ię c e j.  W  k a ż d y m  b ą d ź  to m ia s t  z n a jd u ją  s ię  s ta le  w  o k r e
¡ ra z ie  w a c h la r z  m o ż l iw o ś c i  w y r a ź -  s ie  le t n im .  W  d u ż e j  m ie r z e  w ią ż e
« l ie  s ię  z w ię k s z y ł .  D o d a jm y  p rz e -  s ię  t o  z  p r o b le m e m , k t ó r y  ju ż  ż a ­
lc ie ż , ż e  w  r o k u  o l im p i j s k im  b l i -  s y g n a l iz o w a łe m . T a k  n a  m a r g in e
« k o  w y s o k ie j  k la s y  m ię d z y n a r o d o -  s ie  w s p o m n ę  je s z c z e  o  je d n e j  k w e
*w e j z n a jd o w a ła  s ię  je s z c z e  óse n s - s ł i i .  W y d a je  m i  s ię ,  ż e  p e w n a
k a ,  k tó r a  u z y s k iw a ła  c o r a z  to  le p  l ic z b a  n a s z y c h  t r e n e r ó w  p o p e łn ia
s ze  w y n ik i .  p o d c z a s  s z k o le n ia  b łą d ,  p o le g a ją -
• Tv le  o Olim  I l i a d z i e  a śeiślei cy na u c ie c z c e  ° d  m a k s y m a ln y c hry ie  o unmpiaazie, a scisiej otociążeń> ^  wajki Pamiętami że
mówiąc o  polskim miejscu W  ja  s a m  p r z y  k a ż d e j  o k a z j i  p o d -
międzynarodowej czołówce. Jak ćzas  t r e n in g u  m u s ia łe m  s ię  p o ś c i
ocenia Pan starty tegoroczne? gać> s to s o w a łe m  p r ó b y ,  z m u s z a ją -  

J  ® ce  m n ie  d o  m a k s y m a ln e g o  w y s i ł -
c a ły m  s p o r c ie  r o k  p o o l im  k u .  W  s p o r c ie  w y t r z y m a ło ś c io w o -

* + *  o k r e s e m  d e c e n t r a l iz a -  s i ło w y m ,  a t a k im  je s t  w io ś la r s tw o ,
c j i .  W  j e j  r a m a c h  o d d a l iś m y  c a ł -  t r z e b a  u c ie k a ć  s ię  d o  w s p o m n ia n e
« o w ic ie  s z k o le n ie  k lu b o m  i  o ś r o d -  g o  ś r o d k a ,  b e z  w ię k s z e j  o b a w y  o
■kom . z  c za se m  u k s z t a ł t u je  s ię  t o  p r z e t r e n o w a n ie ,  
m o ż e  w  fo r m ę  d a ją c ą  k o r z y ś c i ,  a le  .  , .
W  b ie ż ą c y m  r o k u  m o ż e m y  m ó w ić  "  pozytywy zakończonego 
JO o b n iż e n iu  s ię  p o z io m u .  SCZOTlU?I iest p i«  p . e r . r t M . y ?  g*kt

—  U c z y n io n o  w ie le  w y s i łk ó w ,  s ze  w o d y  k i l k u n a s t u  b a r d z o  u t a -  
© y  k lu b y  i  o ś r o d k i  w y p o s a ż y ć  j a k  le n to w a n y c h  z a w o d n ik ó w .  W  d u -  
n a j l e p ie j .  S y t u a c ja  s p r z ę to w a  je s t  ż e j c z ę ś c i je s t  t o  w y n i k  p o d ję te j  
z u p e łn ie  n ie z ła ,  s ą  s z k o le n io w c y ,  m .  in .  w  S Z C Z E C IN IE  „ a k c j i  s t u ” ,
W e d łu g  m n ie ,  t o  j e d n a k  n ie  m o ż e  m a ją c e j  n a  c e lu  s z u k a n ie  o l i m p i j  
s ta n o w ić  o  w s z y s tk im .  W y d a je  m i  e z y k ó w  n a  M e k s y k .  P o  r o k u  p ra  
s ię ,  że  o b n iż e n ie  s ię  p o z io m u  w y -  c y  z  s e t k i  t e j  w y ło n i ł a  s ię  j u ż  
p ły w a  z  b r a k u  fo r m ,  s to s o w a n y c h  g r u p a  b o d a j  12 z a w o d n ik ó w  b a r -  
w o k r e s ie  p r z y g o to w a ń  d o  O ł im -  d z o  u t a le n to w a n y c h  i  p r a c o w i t y c h ,  
p ia d y .  Ś w ie tn e  n a w e t  w a r u n k i  a  w  m ia r ę  u p ły w u  c z a s u  a k c ja  
s p r z ę to w e  i  p e łn a  o b s a d a  t r e n e r -  p o w in n a  p r o c e n to w a ć  c o r a z  b a r ­
s k a  p o w in n y  b y ć  u z u p e łn ia n e  o d  d z ie j .  M ło d z ie ż  m ia ła  o k a z ję  k i l k u  
c z a s u  d o  cza su  p rz e z  t r e n in g i  c e n -  s t a r t ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h  i  sp isa  
t r a in e .  C z ło w ie k  m a  za  m a ło  c z a -  ła  s ię  ta m  o b ie c u ją c o ,  
s u . J e ś l i  n ie  o d e r w ie  s ię  g o  o d  U k ła d a ją c  k a d r ę  n a  I V  k w a r t a ł ,  
s p r a w  z a w o d o w o - d o m o w y c h ,  t r e -  a p r z e c ie ż  b ę d z ie  t o  k a d r a  i  na  
n m g  n ie  je s t  p e łn y .  P ro s z ę  z w r ó  r o k  p r z y s z ły ,  u m ie ś c i l i ś m y  w  j e i

Jeszcze jeden rekord
Baszanowskiego

Udany rewanż polskich hokeistów

3:2 w
Specjalny wysłannik PAP, red. Miedzianowski donosi: re­

wanżowe spotkanie w  hokeju na lodzie Polska —  NRD, roze­
grane w  Dreźnie przyniosło niespodziewane, ale w  pełni za­
służone zwycięstwo Polsee 3:2 (2:0, 1:1, 0:1). Bram ki dla Pol­
ski zdobyli: w  5 min. —  W ilczek, w  10 min. —  Goeztyła i  w 
20 min. —  Kilanowicz; dla NRD w  35 min. —  Noack ora® w 
47 min. —  Fuchs.
----- 4------ —— --------------------------------------------— -  D r u ż y n a  p o ls k a  z m ie js c a  p r z y ­

s tą p i ła  d o  e n e r g ic z n y c h  a t a k ó w  i 
j u ż  w  p ie rw s z e j  t e r c j i  p r o w a d z i ła  
2:0  ze  s t r z a łu  W ilc z k u  i  G o s z ty ły .

W  I I  t e r c j i  n a s i h o k e iś c i w  d a l 
s z y m  c ią g u  to c z y l i  r ó w n o r z ę d n y  
p o je d y n e k .  G o s p o d a rz e  r z u c i l i  na  
s z a lę  w s z y s tk ie  u m ie ję tn o ś c i ,  a le  
ś w ie tn ie  s p is u ją c y  s ię  w  b ra m c e  
K o s y l  b y ł  d la  n ic h  p rz e s z k o d ą  n ie  
d o  p o k o n a n ia .  A m b i tn a  g r a  c a łe g o  
p o ls k ie g o  z e s p o łu  n ie  p o z w o l i ła  
N ie m c o m  n a  w y r ó w n a n ie .  H o k e i ­
s to m  p o ls k im  u d a ł  s ię  r e w a n ż  za 
w y s o k ą  p o r a ż k ę  w  W e is s w a s s e r.

T u  r a r a
T O T A L IZ A T O R  SPORTOW Y  

zawiadamia, że w  Toto-Lotku  
z dnia 19 bmM na który w p ły ­
nęło 10 550 321 zakładów w ylo­
sowano następujące numery:

10, 13, 20, 32, 37, 47, dod. 48

Reflektorem po szczecińskiej 
niedzieli sportowej

{◄ N A  B A S E N IE  WDS BEZ FA W O RY TÓ W .
f *  A  JE D N A K  p o g o ń  l e p s z a  o d  a s t o r i i .

T U R N IE J E L IM IN A C Y J N Y  SZER M IER ZY.

N A  S T A R C IE  2-dn io w e ] M ie js k ie j Spartak iady w  P ły w a n iu  
ina basenie WDS zabrakło, n ieste ty, najlepszych  —  Leszka  
S Z E M E LA , k tó ry  p rzedstaw ił zw o ln ien ie  lekarsk ie  z  p o w o d u  
k o n tu z ji ba rku  oraz chorego W O JCIECHOW SKIEGO . O b y -  
‘d w a j b y li zdecydowanym i fa w o ry ta m i w  swych k o n k u re n ­
cjach.
1 RO ZEG R ANE w  sobotę e lim inac je  b y ły  przeglądem  d o ro b ­
k u  szczecińskiego p ływ a n ia  w  szerokim  zakresie, w  n ie d z ie ­
lę  w  wyścigach fin a ło w ych  spo tka li się na jleps i, k tó rzy  zdo­
b y w a li p raw o reprezentow ania m iasta w  spartakiadzie  w o je ­
w ó dzk ie j. Zaw odniczka A rk o n ii,  K rys tyn a  STAC H U R SKA w y  
gra ła  w  n iedzie lę f in a ł w yśc igu  na 100 m  k lasycznym  w  b a r­
dzo dob rym  czasie 1.23,6, da jący je j I  klasę k ra jo w ą  w e d ług  
n o w e j k la s y fik a c ji.
f N a jw a rtośc iow szy w y n ik  w  konku rencjach  m ęskich uzy­
ska ł u ta le n tow any zaw odn ik  Pogoni, 18 -le tn i M ich a ł PlÓCIEJ, 
k tó ry  w y g ra ł pod nieobecność Szemela 100 m  dow olnym  w  
'dobrym  czasie 58,7. Bardzo dobrze spisał się tu ta j d ru g i m ło­
d y  zaw odnik Pogoni, 16 -le tn i M arek Ś LU S A R E K , k tó ry  za ją ł 
d ru g ie  m iejsce na 109 m  w  dob rym  czasie 1.01,2 oraz ustano­
w i ł  reko rd  okręgu  m łodz ików  na 50 m  dow olnym , w yn ik ie m  
27,0. P o p ra w ił on reko rd  okręgu należący do W O JT A K A J-  
T1SA.

Zaciętą w a lkę  stoczyły sztafety. Za plecam i A rk o n ii,  k tó ra  
je s t w  dalszym  c iągu bezkonkurencyjna w  Szczecinie, w a l­
czy ły  zespoły Pogoni i  M KS. W k o n ku re n c ji dziewcząt drugą  
pozycję o b ro n iły  rep rezen tan tk i M KS, w  ko n k u re n c ji ch łop­
ców niespodziewanie, lecz w  p e łn i zasłużenie na d ru g ie j po­
z y c ji up lasow ali się m łodz i p ływ a cy  Pogoni. A  oto w y n ik i:  
[4x50 m zm iennym  chłopców  —  1) A R K O N IA  2:06,8, 2) PO ­
GOŃ 2:10,2, 3) M K S  2:10,2. W  k o n k u re n c ji dziewcząt —  1) 
'A R K O N IA  2:30,6, 2) M K S  2:40,9, 3) PO G O Ń 2:42,8.
' W SZC ZE C IŃ SK IE J h a li sportow e j p rzy  ul. N a ru tow icza  
iozegrano w czo ra j mecz p ięśc ia rsk i o m istrzostw o  I I  l ig i po-.

m iędzy P O G O N IĄ  i  A S T O R IĄ  Bydgoszcz. Zasłużone zwycię­
stwo odn ieśli gospodarze 15:5. Pięściarze obu zespołów w yka  
za li słabą form ę. A  oto w y n ik i (na p ierw szym  m ie jscu goście): 
Jaw orsk i stosunkiem  głosów 2:1 w yg ra ł z Kaczorkiew iczem , 
Saczuszko u leg ł jednogłośnie na p u n k ty  G rążawskiem u, Szata 
na skutek dużej p rzew agi Kupca uznany został za pokona­
nego, w  ta k i sam sposób przegra li sicoje w a lk i —  G u lsk i z 
Krausem  i  Słoma z  P ińsk im . Gałązka zrem isow a ł z  Zachar- 
sk im , W asilew ski p rzegra ł jednogłośnie na p u n k ty  z B achra- 
jem . W wadze średn ie j O koński zdobył purdety w a lkow erem , 
a  w  walce tow arzysk ie j jednogłośnie u leg ł na p u n k ty  Leh ro - 
w i, P ile w sk i u leg ł stosunkiem  głosów 2 do rem isu K rop iw ie . 
W  wadze c ię żk ie j zaw odn ik  Pogoni N ow ak zdobył p u n k ty  w a l 
ka w  erem.

W T U R N IE JU  ciężarowców ju n io ró w  o m istrzostw o okręgu  
szczecińskiego startow ało  35 zaioodników, wśród k tó rych  za­
b rak ło  k i lk u  najlepszych ciężarowców LZS, przebyw ających  
na  zgrupow aniu. A  oto zwycięzcy: waga kogucia  — 1) FEDO ­
R O W IC Z (LZS  M yś libó rz) 215 kg, 2) P Ł O N K A  (LZS  G ry fin o )  
212,5 kg ; toaga p iórko ioa  —  1) K O W A L C Z Y K  (P ion ier) 252,5 
kg, 2) O LS ZÓ W K A  (LZS  M yślibó rz) 240 kg; waga lekka  — 
1) O STROW SKI (P ion ier) 287,5 kg, 2) T O K A R C Z Y K  (LZS  M y ­
ślibórz) 252,5 kg ; waga średnia —  1) F IL IP O W IC Z  (LZS M y ­
ś libórz) 277,5 kg , 2) S Z A B E L S K I (P ion ier) 270 kg ; waga pó ł­
c iężka  —  1) K A L B A R C Z Y K  (P ion ie r) 285 kg, 2) LE W A N ­
D O W S K I (P ion ie r) 280 kg ; waga lekkociężka  — 1) SK O C ZY­
L A S  (LZS  M yś libó rz ) 255 kg, 2) O STR O W SKI (P ion ie r) 247,5 
k g ; waga ciężka  —  1) B U R Z Y Ń S K I (P ion ie r) 335 kg.

W  O ŚRO DKU Szerm ierczym  p rzy  A l. P iastów  odbył się V  
okręgow y e lim in a cy jn y  tu rn ie j szerm ierczy we w szystk ich  bro 
niach. Czołowe m iejsca za ję li zaw odnicy szczecińskiego W łók­
niarza. A  oto w y n ik i:  S Z A B L A  — 1) B. Piona, 2) L . Bogda­
now icz, 3) K . Jadam ski; FLO R E T K O B IE T  — 1) J. K o m ork ie -  
Wicz, 2) D. Góska, 3) M. K o m ork ie w icz ; FLO R E T M ĘŻC ZYZN  
—  1) L. Bogdanowicz, 2) A . R ochow ick i, 3) K . Jadam ski; 
S Z P A D A  —  1) P. C ichow icz, 2) A . Rochow icki, 3) K . Jadam ­
ski.

D Z IŚ  o godz. 13 w  sa li W K K F iT  odbędzie się p lenum  Z a ­
rządu O kręgu Szkolnego Z w ią zku  Sportowego, poświęcone 

ana liz ie  osiągnięć M K S -ó w  i  SK S-ów  w  grach zespołowych. 
Ogłoszone zostaną rów nież w y n ik i wspó łzaw odnictw a sporto­
wego szkół średnich za ro k  szkolny 1964—1965.

Z A N O T O W A Ł : (a)

O LB R ZY M IE  zaintereso­
wanie wzbudził w  stolicy 
mecz w  podnoszeniu ciężą 
rów, w  którym spotkały 
się reprezentacje Warsaa- 
wy i Sofii. Przyniósł on 
zwycięstwo Warszawie 6:1. 
W  sali Drukarni im . Rewo 
lucji Październikowej zna­
lazł się komplet — ok. 500 
— widzów, a drugie tyle 
odeszło do domów, bo­
wiem nic było już dla 
nich miejsca. Tak w ielkie  
zainteresowanie meczem 
wzbudziły zapowiedzi w y­
stępu dwóch mistrzów 
świata —  BASZANO W - 
SK IEG O  i O Z IM K A . Ba- 
sszanowski stanął na star­
cie, Ozimek natomiast nie 
wystąpił, usprawiedliwia­
jąc się słabą formą i  nie­
dyspozycją psychiczną.

Baszanowski nie spra­
w ił zawodu publiczno­
ści. Startując w  wadze śre 
dniej (bezpośrednio po po­
wrocie ze Szczecina —  po­
ciągiem pospiesznym, w  
w  samolocie zabrakło dla 
mistrza świata miejsca!) 
ustanowił nowy rekord Pol 
siu w rwaniu wynikiem  
135,5 kg, poprawiając wlas 
ny rekord o 0,5 kg. W  trój 
boju osiągnął om również 
b. dobry rezultat —  425 kg 
(130+135+160). choć jego 
przeciwnik Liczew (Sofia) 
w  czasie rozgrzewki, doz­
nał kontuzji grzbietu i  nie 
stanął na starcie.

N A  ZD JĘC IU : Basza- 
nowski w  podziemiach KS 
P IO N IE R  w  Szczecinie. 

________________________

<hotkou>Jea
R o z e g ra n e  w  n ie d z ie lę  o s ta tn ie ,  

s p o tk a n ia  p ie rw s z e j  r u n d y  n ie  p r z y  
n io s ły  n ie s p o d z ia n e k .  A Z S  A W F ' 
w y g r a ł  z d e c y d o w a n ie  z  W a r s z a w ia n  
k ą  3:0 (15:8, 15:11, 15:9).

W Y N I K I  i n - v c h  n ie d z ie ln y c h  s p o t  
k a ń :  C h e łm ie c  W a łb r z y c h  —  W a ­
w e l K r a k ó w  3:1 (15:5, 12:15. 15:13, 
15:8), G K S  W y b rz e ż e  — G K S  K a ­
to w ic e  2:3 (15:10. 7:15, 12:15, 15:12, 
10:15), A Z S  O ls z ty n  — P O G O Ń  
S z c z e c in  1:3 (15:9, 12:15, 12:15, 9:15).

1. A Z S  A W F 10:1 32:8
2. L e g ia  W a rs z a w a 10:1 31:11
3. G w a r d ia  W r o c ła w 10:1 31:12
4. W a r s z a w ia n k a 6:5 24:26
5> H u t n i k  N o w a  H u ta 6:5 25:21
6. G K S  K a to w ic e 5:6 24:23.
7. P O G O Ń  S z c z e c in 5:5 20:24
8. C h e łm ie c  W a łb . 5:6 20:26 :
9. W a w e l K r a k ó w 3:8 15:25,

10. G K S  W y b rz e ż e  G d . 3:3 15:26
11. S p a r ta  W a rs z a w a 2:9 12:30
12: A Z S  O ls z ty n 1:10 8:31 í

D R U G A  r u n d a  r o z g r y w e k z a i-1
n a u g u r o w a n a  z o s ta n ie  22 s ty c z n ia .
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PP „Motozbyt“ 
w Szczecinie

, | P I. Orła Białego 10

posiada w wolnej sprzedaży 
jeszcze w 1965 r.za gotówkę

następujące pojazdy:

—  samochody m arki „Trabant 601 limuzyna”
24 szt. w  cenie 65 000 zł.

—  samochody m arki „Wartburg Standart”
2 szt. w  cenie 95 000 zł.

—  samochody m arki „ŻU K ” 
szt. 6 w  cenie 126 000 zł.

Sprzedaż w /w  pojazdów nastąpi w  kole jności zgło­
szenia w  M otozbycie, k tó ry  nabywcę sk ie ru je  do 

N B P w  celu dokonania w p ła ty . 
R e jestrac ja  poiazdów i  ubezpieczenie na m ie jscu w  

sało-nie p rzy p l. O rła  B iałego 10.
4487-K

KR A) OWE)
4320-K

P O L S K I  —  „ I n c y d e n t  w  V ic h y ”  g . 
17; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ S z k o ła  ż o n ”  
£ .  19.30.

D E L F I N  ( te l .  468-78) —  „ T e r e s a  D e ­
s q u e y r o u x ”  g .  16, 18.15. 20.30 —  
f r a n c .  —  o d  ł a t  16 ( p o n ie d z ia łe k  i  
w t o r e k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) —  
„ M a n d r i n ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  f r . - w ł .  —  o d  ł a t  12 ( p o n ie d z ia ­
łe k  1 w t o r e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  
458-18) —  „ S z u k a jc ie  g i t a r y ”  g .  16, 
18.30, 21 — f r a n c .  —  o d  l a t  14 — 
p a n o r a m ,  ( p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;  
B A Ł T Y K  ( te ł .  733-35) —  „ C is z a ”  g . 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  r a d ź .  
—  o d  l a t  14 —  p a n o r a m , ( p o n ie d z ia  
l e k  i  w t o r e k ) ;  P O L O N IA  ( te l .  
218-34) —  „ C z ło w ie k  z f o t o g r a f i i ”  
g .  10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  ju g .  — 
o d  l a t  12 ( p o n ie d z ia łe k  1 w to r e k ) ;  
P I O N IE R  ( te l .  475-02) —  „ N a s z  k o ­
c h a n y  p o t w ó r ”  g . 11, 13, 15; „ K o n ­
c e r t  g w ia z d ”  g .  17; „ P r z y g o d a  n o ­
w o r o c z n a ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i .  —  
o d  l a t  18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
M U Z A  —  n ie c z y n n e ;  M A R S  —  „ U -  
m a r ł i  m ilc z ą ”  g . 17, 19.15 —  N R D  — 
o d  l a t  16 — I I  c z ę ś ć ; F A L A  —  „ U -  
p a d e k  C e s a rs tw a  R z y m s k ie g o ”  g . 
16, 19.20 —  U S A  —  o d  l a t  12; P R O ­
M IE Ń  —  „ Z b r o d n ia  d o s k o n a ła ”  g . 
16. 18, 20 —  f r .  —  o d  l a t  18; Ś W IT  
( S k o lw in )  —  „ P e c h o w y  s v lw e s te r ”  
g . 17.30, 19.30 —  w ł .  —  o d  l a t  16; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ G d z ie  
t w o je  m ie js c e ”  g . 17.30, 19.45 —  cze  
s k i  —  o d  l a t  16.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
i n f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l .  36 
—  „ G e n u a  w s p ó łc z e s n a ”  g . 10—21.

UltfStCfCOC/
M U Z E A  —  n ie c z y n n e .

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  m a ­
la r s t w o  R o m u a ld a  K l im c z e w s k ie g o ;  
K L U B  M P iK  —  W o j.  P o ls k ie g o  2 
—  „ S a m a r k a n d a  w  f o t o g r a f i i ”  —  J . 
O le jn ic z a k a  g .  10— 21.

J Z C id ! cr
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

13.20 O d c in e k  p o w ie ś c i  G . M o r c in k a  
„ G ó r n ic z y  z a k o n ” . 13.40 R y t m y  i  
m e lo d ie  ś w ia ta .  14.13 P ie ś n i  k o m p o  
z y to r ó w  d a w n y c h .  14.30 U n iw e r s y ­
t e t  r a d io w y .  14.50 „ P o s tę p  w  g o s p o  
d a r s tw ie  d o m o w y m ” . 15.10 K o n c e r t  
c h ó r u  r o z g ło ś n i  w r o c ła w s k ie j  P R . 
15.30 D la  d z ie c i „ O b r a z k i  ze  ś w ia ­
t a ” . 16.05 M e lo d ie  ś w ia ta ,  16.30 M a ­
g a z y n  e k o n o m ic z n y .  16.35 H is to r ie  
w  d u r  i  m o l l .  17 P r z e g lą d  a k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a . 17.25 S z c z e c iń s k ie  
p o p o łu d n ie .  18.45 P r o g r a m  r e d .  e k o  
n o m ic z n e j  „ P r z e z  s ie d e m  m ó r z ” . 
19.05 M u z y k a  ł  a k tu a ln o ś c i .  19.30 
O p o w ia d a n ie  „ P r z y s ta n e k  w  le s ie ” . 
20.10 M u z y k a  r o z r y w k o w a .  20.25 A l ­
m a n a c h  m o r s k i .  20.45 W  ta n e c z n y m  
r y t m ie .  21 z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta .  
21.40 M u z y k a  ta n e c z n a . 22.40 „ R o z ­
m o w y  o  w y c h o w a n iu ” . 22.50 M i ­
s t r z o w s k ie  w y k o n a n ie  m u z y k i  k ia  
s y e z n e j i  r o m a n ty c z n e j .  23.10 M u ­
z y k a  ta n e c z n a .

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

16.50 I n f o r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia .  
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  17 
D la  d z ie c i  f i l m  z  c y k lu  „ T o m e k  i  
p ie s ” . 17.10 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„ R o s z k o s z e  ła m a n ia  g ło w y ” , 17.30 
M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y  „ K l a k ­
s o n ” . 17.50 F i lm  r o z r y w k o w y  „ B e l -  
l e r o f o n ” . 18,05 „ N o s  d la  t a b a k ie r y ” . 
18.30 K in o  k r ó t k i c h  f i lm ó w .  18.50 
M a g a z y n  p o p . - n a u k o w y  „ E u r e k a ” . 
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20 T e a t r  T V  „ S z k la ­
n a  m e n a ż e r ia ” , o k .  21.50 „ N a  p ó ł ­
k a c h  k s ię g a r s k ic h ” .  22 D z ie n n ik  
T V ,  p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a
d o b r a n o c ;

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.20 G im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s t k ic h .  16.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i  o d  l a t  8 , 18.35 O m ó w ie n ie  
p r o g r a m u ,  18.40 T e le r e k la m a ,  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 
„ U s t a w a  w c h o d z i  w  ż y c ie ” , 19.25 
P r o g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e ­
g lą d  w y d a r z e ń ,  20 D la  m iło ś n ik ó w  
s ta r y c h  f i l m ó w  „ D r o g a  d o  p rz e ­
s z ło ś c i” . 21.25 . .C z a rn y  k a n a ł ” , 21.45 
„ W  k r a j u  M o z a m b ik ó w ” , 22.05 
K r o n ik a .  22.20 K o lę d a .

PO LSK I Z W IĄ Z E K  M O TO RO W Y  
Szczecin, uL Tkacka 55, tel. 454-19

o tw ie ra  w  dn iu  dzisiejszym

kurs kat. III 
zawodowej

P rzy jm u je m y rów nież zapisy na kurs 
kat. samochodowo-motocyklowej 

oraz kat. I  i  I I .
In fo rm a c ji udzie lam y codziennie 

od godz. 7.30.
_____________________________ 4467-K

D r med.

Józefowi
Markowiczowi

w yrazy  współczucia i żalu 
z  powodu śm ierc i M A T K I

składa

Zarząd
Okręgu Zw iązku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia

4489-K

-  . ' "■ . ■ ' V '  ■ ..w

D y r e k c ja  O k r ę g u  P o c z ty  i  T e le k o m u n ik a c j i  w  
S z c z e c in ie  —  z a t r u d n i  in ż y n ie r a  b u d o w la n e g o  
p o s ia d a ją c e g o  u p r a w n ie n ia  b u d o w la n e  i  k i l k u ­
le t n ią  p r a k t y k ę .  W a r u n k i  p ła c y  .1 p r a c y  d o  
o m ó w ie n ia  w  D z ia le  K a d r  i  S z k o le n ia  p r z y  
A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41/42, I  p ię t r o ,  p o k ó j  n r  125.

4490-K

Kapturki
n a s z y jk o w e  z  p o l i ­
s t y r e n u  z a p o b ie g a ją  
n ie p o ż ą d a n e j c ią ż y .  
D o  n a b y c ia  w  k a ż ­
d e j  p o r a d n i  „ K ” , w  
s z p i ta la c h  n a  o d ­
d z ia ła c h  g in e k o lo g i-  
c z n o  -  p o ło ż n ic z y c h ,  
iz b a c h  p o r o d o w y c h  i  
o ś r o d k a c h  Z d r o w ia .

_______________ 4358-K

w m ve m m m
u J r i l

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
ś w . W o jc ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A  
C H IR .  — P o m o r z a n y ;  I I  K L I N I K A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o r z a n y .

A P T E K I

N R  3 —  A L  P ia s tó w  60 —  te ! .  
465-17; N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  58 
—  te l.  210-12.

W T O R E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  
10 K r o n ik a .  10.35 „ C z a r n y  k a n a ł ” . 
10.55 F i lm  „ D r o g a  d o  p rz e s z ło ś c i” : 
13.30 R o z n u Ł ito ś c i.  16.50 G im n a s ty K a  
d la  w s z y s tk ic h .  17 W id o w is k o  d la  
d z ie c i  „ T r z y  d n i  p r z e d  ś w ię ta m i” . 
18 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.10 U n i ­
w e r s y te t  T V .  18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19 T e le r e k la m a .  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e ­
g lą d  w y d a rz e ń .  20 „ W y ś c ig  z cza ­
s e m ” . 20.30 Ś p ie w a c z k a  I r m g a r d  
A r n o ld .  21.15 „ K i e d y  p r z e s ie d la ją  
b o g ó w ” . 21.55 K r o n ik a .  22.10 F i lm .

D z ie ln ic o w y  Z a r z ą d  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  
S z c z e c in - S r ó d m ie ś c ie  n r  2 u l .  H e y k i  23, za ­
t r u d n i  d w ó c h  k ie r o w n ik ó w  A D M  z  u p o s a ż e ­
n ie m  w g  u k ła d u  z b io ro w e g o .  W y m a g a n e  k w a ­
l i f i k a c j e :  w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  te c h n ic z n e ,  e -  
k o n o m ic z n e  łu b  o g ó ln o k s z ta łc ą c e  i  5 l a t  p r a k ­
t y k i  z a w o d o w e j.  K a n d y d a c i  m o g ą  s ię  z g ła s z a ć  
w  S e k c j i  K a d r  w  g o d z . o d  7.15 d o  15.

S z c z e c iń s k i Z a k ła d  D e z y n fe k c j i ,  D e z y n s e k c j i  i  
D e r a t y z a c j i  w  S z c z e c in ie ,  u l .  Ś lą s k a  n r  8 o -  
g ła s z a  p r z e ta r g  o g r a n ic z o n y  n a  s p r z e d a ż  sa­
m o c h o d u  F S O . „ P ie k - u p ”  n r  p o d w o z ia  52426, 
n r  s i l n i k a  20-070683 —  c e n a  w y w o ła w c z a  22 750 
z ł ,  o ra z  p r z e ta r g  n ie o g r a n ic z o n y  n a  s p rz e d a ż  
m o to c y k la  t r ó j k o ło w c a  „ J u n a k ”  „ B - 2 0 ”  n r  p o ­
d w o z ia  17596, n r  s i l n i k a  18293 —  c e n a  w y w o ­
ła w c z a  8 400 z ł i  m o to c y k la  „ J u n a k ”  z . k o s z e m  
—  350, n r  p o d w o z ia  13778, n r  s i l n i k a  14378 —  
c e n a  w y w o ła w c z a  7 950 z ł .  W  p r z e ta r g u  o g r a ­
n ic z o n y m  z g o d n ie  z  z a r z ą d z e n ie m  M in is t r a  K o ­
m u n ik a c j i  z d n ia  1.V I I I . 196« r .  ( M o n i t o r  P o ls k i  
N r  66 z d n ia  2 3 .V III.1 9 6 0  r .  p o z . 315) m a ją  p r a ­
w o  u d z ia łu  s p ó łd z ie ln ie ,  o r g a n iz a c je  s p o łe c z n e  
p o s ia d a ją c e  z e z w o le n ie  z  W y d z ia łu  K o m u n ik a ­
c j i  P r e z .  M R N . P r z e t a r g  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  
3 0 .X II.1 96 5  r .  o  g o d z . 10. P r z y s tę p u ją c y  d o  p r z e ­
ta r g u  o b o w ią z a n y  je s t  z ło ż y ć  w a d iu m  w  w y ­
s o k o ś c i 10 p r o c .  c e n y  w y w o ła w c z e j.  W /w  p o ­
ja z d y  o g lą d a ć  m o ż n a  w  d n ia c h  o d  27—29 g r u d ­
n ia  b r .  w  g o d z . o d  8— 16 w  B a z ie  T r a n s p o r tu  
p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  n r  46.

4486-K

praca
P O M O C  d o m o w a  d o  
d z ie c k a  p o t r z e b n a ,  u l .  
T k a c k a  59/9, o d  g o d z  16.

13048-G

P E R K U S J Ę  s p rz e d a m . 
T e l .  466-73, o d  g o d z in y  
17— 19. 13118-G

jCckate
W Y N A J M Ę  p o k ó j  i  g a ­
r a ż  w  S z c z e c in ie  n a  o -  
k r e s  f e r i i  z im o w y c h  i

Z A K Ł A D
T A P IC E R S K I

p r z y jm u je  z a m ó w ie ­
n ia  w y k o n a n ia  k a ­
n a p o  -  ta p c z a n ó w  i  
t a p ic e r k i  s a m o c h o ­
d o w e j  w  t e r m in ie  
je d n o d n io w y m .  G w a  
r a n t u je  w y k o n a n ie  
d o  ś w ią t .  M a łk o w ­
s k ie g o  9 (p o d w ó rz e ) .  

__________________ 13038-G

le t n i c h  u  p a n i  s a m o t­
n e j ,  n ie p a lą c e j  —  a d re s  
P io t r  P r a s to w s k i ,  W r o ­
c ła w ,  u l .  C ie n c ia ły  11/8.

12588-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  m a ł ­
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u . 
U l .  K ie le c k a  26 (G u -  
m ie ń c e ) .  13632-G

P O K Ó J  z  w y g o d a m i w y  
n a jm ę .  U l .  R o s e n b e r ­
g ó w  110/1. 13033-G

P I L N IE  p o s z u k u ję  p o ­
k o ju  s u b lo k a to r s k ie g o  
( P o g o d n o , G u m ie ń c e i.  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 
n a  n r  872. 13066-G

P R Z Y J M Ę , 4 o s o b y  n a  
w s p ó ln y  p o k ó j  n ie u m e -  
b lo w a n y .  U l .  S ła w o m i­
r a  15/6. 13039-G

S A M O T N Y  p a n  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
s k ie g o ,  n a  j  c h ę tn ie !  n a  
P o g o d n ie . O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, n a  n r  869.

13083-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p i l n ie  p o s z u k u je  p o ­
k o ju .  T e l .  356-61.

13055-G

n y c h  i  d o b r z e  w id o c z n y c h ,  
p o d ś w ie t lo n y c h  z n a k ó w  d r o ­
g o w y c h .  K ie r o w c y  b a rd z o  
c h w a lą  s o b ie  t ę  n o w o ś ć  w  
o z n a k o w a n iu  n a s z y c h  u l ic .  
N o w e  z n a k i  d r o g o w e  s p r o w a ­
d z o n e  z o s ta ły ,  j s k  w ie m y ,  po  
d łu g ic h  s ta ra n ia c h  p rz e z  M ie j  
s k i  Z a  r z ą d  D ró g  i  M o s tó w .
N a  Z D J Ę C IU :  in s ta la c ja  no  

w e g o  z n a k u  d r o g o w e g o  n a  
s lu p ie  o ś w ie t le n io w y m .

F o t .  S t .  C ie ś la k

Kronika
tu^padkóiu
W  S O B O T N IE  p o łu d n ie  k a r e t k ę  

p o g o to w ia  r a tu n k o w e g o  w e z w a n o  
d o  w y p a d k u  n a  u l .  P o w s ta ń c ó w . 
P o g o to w ie  n ie  w ie le  je d n a k  ju ż  
m o g ło  p o m ó c . N a  to r a c h  k o le jo ­
w y c h  p o d  w ia d u k te m  n a  P o m o ­
r z a n a c h  le ż a ło  z m a s a k ro w a n e  c ia ­
ło  m ło d e g o  m ę ż c z y z n y . B y ł  t o  3 3 - le t  
n i  B r o n is ła w  S ., p r a c o w n ik  „ B a l t o ­
n y ” .  P r a w d o p o d o b n ie  s p a d ł o n  z 
w ia d u k t u  i  d o s ta ł s ię  p o d  p o c ią g .  
I .e k a r z  s t w ie r d z i ł  z g o n .

D Z IŚ  o  g o d z . 6.40 ja d ą c y  n a  s to p - ' 
n ia c h  t r a m w a ju  l i n i i  „ 4 ”  Z y g m u n t  
F . ,  z a m . p r z y  u l .  Ś lą s k ie j  30/4 u d e ­
r z o n y  z o s ta ł o  z n a jd u ją c e  s ię  p r z y  
to r a c h  d r z e w o .  L e k k o m y ś ln y  p a s a ­
ż e r  o d n ió s ł  s z e re g  o g ó ln y c h  p o t łu H  
c z e ń  c ia ła .

M IE J S K A  S t ra ż  P o ż a r n a  n ie  m ia  
łs  w  m in io n ą  n ie d z ie lę  z a  d u ż o  
p r a c y .  S t r a ż a k ó w  w z y w a n o  d w a  r a  
z y .  W  b u d y n k u  p r z y  u l .  Ś lą s k ie j  
8 s tw ie r d z o n o  z a d y m ie n ie  p r z e w o ­
d ó w  k o m in o w y c h ,  k t ó r e  n a  szczęś­
c ie  n ie  p o c ią g n ę ło  za  so b ą  ż a d n y c h  
d a ls z y c h  s k u t k ó w .  D r u g i  a la r m  —  
n a  u l .  P o t u l i c k ie j  o k a z a ł s ię  f a ł ­
s z y w y .  N ie s te ty  n ie  z n a le z io n o  
s p r a w c ó w  z a b a w y  z  a u to m a te m  p o  
ż a r n ic z y m .

P R Z E Z  b l is k o  k w a d r a n s  t r w a ł y  
d z iś  o k .  g o d z . 6 z a k łó c e n ia  n a  
w s z y s tk ic h  l i n ia c h  t r a m w a jo w y c h  
p r z e b ie g a ją c y c h  p r z e z  p l .  Ż o łn ie ­
r z a .  P r z y c z y n ą  b y ło  u s z k o d z e n i«  
s ie c i  t r a k c y j n e j .

50 rodzajów damskich i męskich nakryć głowy i tyleż szalików
N A  PRZEDŚW IĄTECZNEJ SPRZEDAŻY W  P A W IL O N IE  PSS „A L F A ” , A L . N IEPO DLEG ŁOŚCI 23 ORAZ W SKLEPIE  PSS 
„E LE G A N T”  U L. KRZYW O USTEGO 64. 4320-K

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P r a s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A ;  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  490-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł  
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y t e ln i k a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-63; r e d a k c ja  p o r a n n a  ( p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o r a z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n t o  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  ł  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A L  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są  d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p re ­
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a t y ;  k w a r t a ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó ł r o c z n ie  —  75 z ł ;  r o c z n ie  —  150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  J e s t o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B t u r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a r s z a w a ,  u l .  W r o n ia  23, t e ł .  20-46-88, k o n t o  P K O  N r  1-6-100024.__________ ____________________S zcz . Z a k ł .  G r a f .___________ B -2



SzczecinK
„WIOSNY” JUZ W SZCZECINIE

PR ZED kilkoma tygodniami uruchomiono na trasie Łódź la t  sprawą in teresującą w szyst- 
s— Poznań — Łagów (województwo zielonogórskie) magistra- k ic h  szczecinian, nie w ą tp im y , 
lę  łącz telewizyjnych wzorowanych na radzieckich urządzę- że załogi SPBM -2 i SP IS iE  
niach „Wiosna”. W  przyszłym roku zbudowana będzie odnoga (k tó re j zostało jeszcze sporo 
te j radiolinii, łącząca Szczecin z magistralą. Szczecińska dy- prac do w ykonan ia), E lek tro - 
rekcja „Stacji Radiowych i Telewizyjnych” wygospodarowała m ontażu i Przedsiębiorstwa Pro

■STRONA 8

jednak środki na przyspieszenie realizacji części Itej inwe 
stycji.

Chodzi tu  o bardzo ważne czu łym  m iejscem  w  jprzekazy- 
połączenie Szczecin — Kołow o, w a n iu  program u te lew izy jnego, 
P rogram  dostarczany je s t bo - stąd też postanowiono) jeszcze 
■wiem z ra d io lin ii przez K o łow o w  tym  roku zainstallować na 
ido szczecińskiego stud ia  T V  i  odc inku  Szczecin — Kołowo 
s tąd biegnie z pow ro tem  na na wspom niane ju ż  urządzen ia ty -  
d a jn ik . Ta „p ę tla ”  jest bardzo pu „W iosna” , co — jjak  sądzą 

fachow cy — pow im no p rzy­
nieść dalszą poprawcę jakości 
odb ioru  program u te le w iz y jn e ­
go.

W y k o n a n ie  p o z a  p la n e tm  czę śc i 
in w e s ty c j i  p r z y s p o r z y ło  k ło p o tó w  
b u d o w la n y m ,  k t ó r z y  z o s . ta l i  z o b o ­
w ią z a n i  d o  z b u d o w a n ia  o d p o w ie d ­
n ic h  p o m ie s z c z e ń  d la  u t rz ą d z e ń  i  
a p a r a tu r y .  P r a c e  te  p o d j ię ło  P rz e d ­
s ię b io r s tw o  B u d o w n ic tw a  M ie js k ie ­
g o  n r  2, a b u d o w ą  k ie r u i j e  s p ik e r ­
k a  s z c z e c iń s k ie j T V  —  J o a n n a  
F O Ł T Y N ,  b ę d ą c a , o  c z y m  t e le w i ­
d z o w ie  c h y b a  n ie  w ie d z ą ,  in ż y n ie -  
r - .m  b u d o w n ic tw a  lą d o w e g o .

N ie s te t y ,  p r z e c iw k o  d o b r y m  c h ę ­
c io m  b u d o w la n y c h  s p r z y s ię g ło  s ię  
w ie le  c z y n n ik ó w  o p ó ź n ia ją c y c h  r o ­
b o t y .  P r a c e  z a h a m o w a ła  m .  in .  
f a la  m ro z ó w .

W  O B IE K C IE , m im o że ró w ­
nolegle trw a ją  prace budow la­
ne, rozpoczęli swą działalność 
m onte rzy  Zakładu M ontażu i 
K o nserw acji warszawskiego 
Z A R A T -u . Pracować będą ba r 
dzo in tensyw n ie  także przez o - 
kres św iąt. Ponieważ te lew iz ja  
i je j dob ry odb ió r s ta ły  się od

d u k c ji Pomocniczej dołożą sta­
rań, aby w  ja k  na jkró tszym  
czasie zakończyć niezbędne ro­
boty. (w it)

PDT w gmachu
przy ul. Wielkiej

N A  P O SIED ZEN IU  Komisji 
Oceny Projektów Inwestycyj­
nych przy Ministerstwie H an­
d lu  Wewnętrznego zapadła o- 
stateczna decyzja w  sprawie 
gmachu przy ul. W ielkiej (vis 
a  vis katedry). Zostanie on od­
budowany z przeznaczeniem na 
Powszechny Dom Towarowy i 
„Delikatesy” (na parterze). Na  
najwyższej kondygnacji znaj­
dzie locum kawiarenka, obok 
której latem uruchamiany bę­
dzie taras (wyobraźcie sobie 
ten widok na port i Odrę?!) 
i Rok 1966 przeznaczony jest 
na opracowywanie projektu 
wstępnego, który będzie dzie- 
iłem inżynierów ze szczeciń­
skiego „Miastoprojektu” i B iu ­
ra  Projektów M H W . W  1967 r. 
powstanie projekt techniczny i 
rozpoczną się prace wstępne 
m. in. odgruzowanie i oczysz­
czenie obiektu. Budowa prze­
widziana jest na lata 1968—70.
I W  obecnym gmachu PD T  
sprzedawane będą meble i zme 
chanizowany sprzęt gospodar­
s tw a  domowego. Oznacza to, że 
jniożna tu będzie nabyć wszyst­
k ie  potrzebne do wyposażenia 
mieszkania artykuły trwałego 
użytku. Jedną kondygnację w  
tym  gmachu zajmą „eldom- 
skie” punkty usługowe. (aż)

A p teka  nr 34 
już po remoncie

i Z  N IE C IE R P LIW O Ś C IĄ  ocze 
j k iw a li m ieszkańcy części dziel 
m ic : Śródm ieścia i  Niebuszewa 
¡na o tw arc ie  ap tek i n r  34 przy 
iu l. Dubois. Trzeba przyznać, że 
rem ont te j p laców ki przeprowa 
łożono dość sprawnie. W  ciągu 
jednego m iesiąca uporano się 
z  renowacją pomieszczeń apte­
k i.
1 W  najb liższą sobotę zostanie 
cna ponownie udostępniona 
m ieszkańcom  tego re jonu m ia ­
sta. A p teka  ta  p rzy ję ła  na sie­
b ie obowiązek zaopatryw ania 
w  le k i pun k tu  aptecznego przy 
iS toczni Szczecińskiej.

P rzy te j okaz ji dow iedzie liś­
m y  się również, żę zaopatrze­
n ie  aptek szczecińskich we 
;"wszystkie podstawowe le k i jest 
obecnie zadowalające. (Bóz)

Zbliżają się święta

Remonty torów
na u l. K u  Słońcu
niezakończone
P o d  k o n ie c  u b ie g łe g o  t y g o d n ia  

in fo r m o w a l iś m y ,  że  w c z o r a j  z o s ta n ą  
z a k o ń c z o n e  p r a c e  p r z y  r e m o n c ie  to  
r ó w  t r a m w a jo w y c h  n a  u l .  K u  S ło ń ­
c u .  B r y g a d y  M P R D  m ia ły  z a k o ń ­
c z y ć  r o b o ty  n a jp ó ź n ie j  w  n ie d z ie lę  
o  p ó łn o c y .  T e r m in u  te g o  z n ó w  n ie  
d o t r z y m a n o  i  t r a m w a je  l i n i i  ” 8”  
k u r s u ją  n a d a l  t y l k o  d o  C m e n ta r z a  
C e n tr a ln e g o ,  a  d a le j  r u c h e m  w a ­
h a d ło w y m  d o  u l .  S a n t o c k ie j .  K o ­
l e j n y  t e r m in  w y z n a c z o n o  n a  d z iś  
n a  g o d z . 15. C z y  b ę d z ie  t o  j u ż  n a ­
p r a w d ę  t e r m in  o s ta te c z n y ?

I n f o r m u je m y  je d n o c z e ś n ie ,  ż e  z 

p o w o d u  p r a c  t o r o w y c h  t r a m w a je  
l i n i i  „ 1 ”  i  „ 5 ”  k u r s o w a ć  b ę d ą  d z iś  
w ie c z o re m  z e  S to c z n i  t r a s ą  „ 6 - k i ”  
p rz e z  B r a m ę  P o r t o w ą  i  A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o .  Z m ia n y  t e  p o t r w a ją  o d  
g o d z . 22.30 d o  4 r a n o .

(k g )

Podróżni są 
przezorni

JA K  Z W Y K LE  w  okresie przedświątecznym wzmaga się 
„gorączka” wyjazdowa. PK P  przewidują, że największe na­
silenie podróżnych przypadnie na 22 i 23 grudnia. B ilety na 
miejsca w  wagonach sypialnych, które rozprowadza „Orbis”, 
zostały już wykupione na pociąg w  kierunku Przemyśla, we 
wszystkie dni przedświąteczne. N ic dziwnego, pociąg ten za­
biera także podróżnych do Krakowa, a stamtąd do Zakopa­
nego. W  innych pociągach, które prowadzą wagony sypialne, 
jest jeszcze trochę miejsc, ale liczba ta zmniejsza się z dnia 
na dzień.

W  środę 
sesja MRN

W  Ś R O D Ę , 22 g r u d n ia  o 
g o d z . 10, w  s a l i  o b r a d  (P I.  
D z ie r ż y ń s k ie g o  1, le w e  s k r z y ­
d ło ,  p a r te r )  o d b ę d z ie  s ię  I V  
s e s ja  M ie js k ie j  R a d y  N a r o d o ­
w e j .  P r z e d m io te m  o b r a d  b ę ­
d z ie  m . ln .  u c h w a le n ie  p la n u  
g o s p o d a rc z e g o  i  b u d ż e tu  n a  
r o k  1966 o r a z  in f o r m a c ja  o 
p r z e b ie g u  r e a l iz a c j i  p o s tu la ­
t ó w  i  w n io s k ó w  z g ło s z o n y c h  
w  k a m p a n i i  w y b o r c z e j .

W  p r z e d d z ie ń  21 b m . o  g o d z . 
11 w  s a l i  p o s ie d z e ń  p r e z y d iu m  
o d b ę d z ie  s ię  V I I  s e s ja  D R N  N a d  
O d rą .  P u n k t  m e r y to r y c z n y :  
in f o r m a c ja  p r e z y d iu m  o r e a l i  
z a c j i  p o l i t y k i  m ie s z k a n io w e j  
n a  t e r e n ie  d z ie ln ic y  i  s p r a w o ­
z d a n ie  z r e a l iz a c j i  c z y n ó w  
s p o łe c z n y c h  z  u w z g lę d n ie n ie m  
p o r z ą d k o w a n ia  d z ie ln ic y .

Świąteczne kartki
znikają  

z kiosków
Ś W IĘ T A  za  p a s e m , w  o s ta tn ic h  

w ię c  d n ia c h  z n a c z n ie  w z r ó s ł  p o p y t  
n a  p o c z tó w k i .  B iu r o  W y d a w n ic z e  
„ R u c h ”  w y d a ło  o k .  12 m i l io n ó w  
k a r t e k  ś w ią te c z n y c h  w e d łu g  189 
p r o je k t ó w  a r t y s t ó w  -  g r a f i k ó w ,  że  
w y m ie n im y  t y l k o  A .  U n ie c h o w s k ie -  
g o ,  J .  M ło d o ż e ń c a ,  M .  S ta c h u r s k ie  
g o  c z y  J .  M .  S z a n c e ra .

S z c z e c iń s k i o d d z ia ł  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  „ R u c h ”  s p r o w a d z i ł  n a  te g o ­
ro c z n e  ś w ię ta  420 ty s ię c y  n o w y c h  
p o c z tó w e k  w e d łu g  p r o je k t ó w  p o ­
n a d  20 a r t y s t ó w .  Ł ą c z n ie  z  z a p a ­
s e m  u b ie g ło r o c z n y m  w y r .o s i  t o  pc 
n a d  48C ty s .  k a r t  ś w ią te c z n y c h .  N i€  
s te ty ,  n ie  w ę  w s z y s tk ic h  k io s k a c l :  
w y b ó r  p o c z tó w e k  je s t  z z d o w a la ją -  
c y .  A  t o  d la te g o ,  ż e  z n a jd u ją  o n e  
o  w ie le  w ię c e j  n a b y w c ó w ,  n iż  w  
ła ta c h  u b ie g ły c h .  T y c h ,  k t ó r z y  n ie  
z a o p a t r z y l i  s ię  je s z c z e  w  p o c z tó w  
k i  ś w ią te c z n e  m o ż e m y  D o in f o r m o ­
w a ć , ż e  p r z e d s ię b io r s tw a  „ R u c h ”  
o c z e k u je  je s z c z e  n a  p r z y d z ia ł  o k o ło  
40 ty s .  s z tu k  k a r t .  ( jo l )

23 noiue BPS
u  b u d o w lan yc h
W  K L U B IE  R O B O T N IC Z Y M  

S P B M — 1 p r z y  A l .  B o h .  W a r ­
s z a w y  z e b r a ło  s ię  p o n a d  400 p r z e d ­
s ta w ic ie l i  p r z e d s ię b io r s tw  b u d o w l a ­
n y c h ,  p r o d u k c y jn y c h  i  p o m o c n i ­
c z y c h  z o k r ę g u  s z c z e c iń s k ie g o .

P o d c z a s  u r o c z y s to ś c i n a d a n o  23 
p r z o d u ją c y m  b r y g a d o m  t y t u ł y  B r y  
g a d  P r a c y  S o c ja l is ty c z n e j .  J e d n o ­
c z e ś n ie  162 o s o b y  z o s ta ły  u d e k o r o ­
w a n e  o d z n a k a m i B P S .

W ie c z ó r  z a k o ń c z y ł  s ię  w y s tę p a m i  
a r t y s t y c z n y m i  i  z a b a w ą  ta n e c z n ą .

(B o z )

M IA S T O  o g a r p ą ł  j u ż  s z a ł p r z e d ­
ś w ią te c z n y c h  z a k u p ó w . W c z o ra js z a  
„ z ło t a  n ie d z ie la ”  p r z y p a d a ją c a  5 
d n i  p r z e d  ś w ię ta m i,  b y ła  d o b r ą  o -  
k a z ją  d o  te g o , a b y  z a w c z a s u  p o ­
c z y n ić  n ie z b ę d n e  z a k u p y .  O b s e rw o  
w a l iś m y  w c z o r a j  s z c z e c iń s k ic h  k l i e n  
t ó w .  M o ż n a  ic h  b y ło  p o d z ie l ić  n a  
t r z y  g r u p y :  k u p u ją c y c h  u p o m in k i ,  
t o w a r y  s p o ż y w c z e  i  a r t y k u ł y  p r z e ­
m y s ło w e .

Z  u p o m in k a m i  n ie  b y ło  n a j le p ie j .
—  S z u k a m  m ę s k ic h  r ę k a w ic z e k  

d z ia n y c h  —  m ó w i  n a m  p a n i  M a ­
r i a  B .  C z y  n ie  w ie  p a n i  g d z ie  je  
m o ż n a  k u p ić ,  o b le c ia ła m  ju ż  p ó ł  k u p u ją  u ż y te c z n e

C E N TR A LA  R Y BN A przygotowała ok. 150 ton ryb  słodko­
w odnych, w  tym , oczywiście, na jw ięce j tradycy jnego  karp ia .

Na zd jęc iu : pracow nicy bazy ryb n e j przeglądają p rzyw ie ­
zione do Szczecina „k ró le w sk ie  ry b y ” ... Foto St. Cieślak

m ia s ta . . .

Z a  mało cytryn

„Złota niedziela“
w kolejce

k u p u ją  u ż y te c z n e  p r e z e n ty .  N a  s p o ż y w c z y c h .  Z  b a k a l i i  są  t y l k o  f i -  a n i  je d n e j  o s o b y  n io s ą c e j ś w ie r k o  
p r z y k ła d  p o ń c z o c h y .  W  s k le p ie  g i ,  r o d z y n k i  i  s u s z o n e  w in o g r o n a ,  w e  d r z e w k o .  C z y  w s z y s c y  c h ę tn i
 ̂ . ... t « . 1 ___ r. w.. <1 lr lii 'i li ’1 I (Uli i 3 ̂  1. hoH, TłlAffli tlinil- f-1' fó i ró If ff

j e d n y m  s k le p ie  — p a w i lo n ie  PS S 
p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o .  S ta n o w c z o  
d o m a g a m y  s ię  z w ię k s z e n ia  d o s ta w  
d la  S z c z e c in a  i  w  o g ó le  z r e w id o ­
w a n ia  r o z d z ie ln ik ó w  M H W . C h y b a  
są o n e  d la  n a s  k r z y w d z ą c e  s k o r o  
w  in n y c h  m ia s ta c h  c y t r y n  je s t  
w  b r ó d ,  a  u n a s  c ią g le  p o z o s ta ją  
o n e  n ie u c h w y tn y m  r a r y ta s e m .

W  „ B A S E N IE ”  p r z e d  b a r e m  „ E x ­
t r a ”  r o z p o c z ę to  w c z o r a j  s p rz e d a ż  
k a r p i .  N a  b a lk o n a c h  i  za  o k n a m i 
d o m ó w  p o ja w ia  s ię  c o ra z  w ię c e j  
c h o in e k  a le  p o d c z a s  w c z o ra js z e g o  
r a jd u  p o  m ie ś c ie  n ie  w id z ie l iś m y

N ie s te t y  n ie  w id z ia ła m  —  o d -  p r z y  A l .  W o j .  P o ls k ie g o  k o le j k a  J e s t ta k ż e  m a k .  N ie  m a  n a to m ia s t  b ę d ą  m o g li  k u p ić  c h o in k ę ?  
jN ie s te ty ,  n ie  w ią z i  i  m  _ ___i . m . i  n r T o c i iń w  i  m ig d a łó w .  N ie  m a  ta k  S n rz e d a ź  ś w ią te c z n y c h  w eS p rz e d a ż  ś w ią te c z n y c h  w ę d l in  ju ż  

r o z p o c z ę to , je d n a k  w c z o r a j  s k le ­
p y  m ię s n e  b y ł y  n ie c z y n n e .  D z iś

p o w ia d a m  i  r e w a n ż u je  s ię  p y t a -  s k ła d a ła  s ię  n ie m a l  w y łą c z n ie  z  p r z e d  o r z e c h ó w  _p o w ia d a m  r e w a n ż u ję  s ię  y y  s t a w ic ie l i  sp ł c l  b r z y d k ie j .  że  o b ie c a n y c h  c y t r y n  i  p o m a ra ń c z .
—  A  m o ż e  D a n i w ie  w  l i t ó r y m  A  w  o g ó le  t o  k o l e j k i  b y ł y  s p o re . Z a p o w ie d z i  m in is te r s tw a  h a n d lu .  .... . . . . . —  . . . .  .  - . . .

s k le p ie  s o r z e d a ia  k o m p le t y  b ie l iz  N a jw ię c e j  l u d z i  z a u w a ż y l iś m y  w  że  w  t y m  r o k u  c y t r y n y  b ę d ą  s p rz e  o d  ra n a ,  m im o  ze  t o  p o n ie d z ia łe k ,
d la  8 - le t n ie l  d z ie w c z y n k i -  s k łe p a ć h  c u k ie r n ic z y c h ,  k o s m e ty c z  d a w a n e  b e z  p r z e r w y ,  m e  s p r a w d z i  t r w a  s p rz e d a ż  r o z n o r o d n y c l i  w ę d l in ,

S z u k a m  ła d n e j  i  c ie p łe j ,  n o c -  n y c l i ,  z a b a w k a r s k lc h .  B e k o r d o w y  l y  s ię . O w s z e m  w  w a r s z a w ie  c y t r u  d o s ta rc z a n y c h  w  z w ię k s z o n y c h  i to
n e j  k o s z u l i  d a m s k ie j  -  z w ie r z a  t ł o k  p a n o w a ł  w  P D T ,  w  p a w i lo n ie  s ó w  je s t  t a k  d u ż o , ze  h a n d e l  u r z ą  s c ia c h . D z iś  i  w  d n ie  n a s tę p n e , aż
s ię" m ę ż c z y z n a  za  k t ó r y m  s ta n ę ia m  „ A l f a -  i  w . . .  p u n k c ie  s p rz e d a ż y  d z a  n a w e t  d o d a tk o w e  s to is k a  w s z y s t ln e
w  k o le ic e  o r z v  s to is k u  w  P D T .  N ie  lo d ó w  „ B a m b in o ” ! u l ic a c h .  M y  w  S z c z e c in ie  o g lą d . - . . .  - . - - ,
s t e t v  o b o le  o d e s z l iś m y  z  t z w .  W  S K L E P A C H  s p o ż y w c z y c h  i  c y t r y n y  r ó w n ie  r z a d k o  j a k  d o tą d ,  m a lm e .  D la  p r a c o w n ik ó w  h a n d lu
k w i t k i e m  3 y  „ D e l ik a te s a c h ”  —  r u c h  d u ż y .  N ie  N p .  w c z o r a j  w id z ie l iś m y  je  (a  s c i -  ro z p o c z ą ł s ię  o k r e s  w z m o ż o n e j p r a

p a n o w ie  są p r a k t y c z n i ,  p a n o w ie  b r a k u je  p o d s ta w o w y c h  p r o d u k t ó w  ś le j  ta s ie m c o w ą  k o le jk ę )  t y l k o  w  c y .  (az )

BIU R O  O bsług i Podróżnycłi 
na D w orcu G łów nym  sprzedało 
także w szystkie  m ie jsców k i na
22 i  23 bm. w  pociągu lu b e l­
skim . T y lko  60 proc. m ie jscó­
w ek pozostało w  ekspresie ja ­
dącym do Gdańska. B iu ro  to  
rezerw uje  rów nież m ie jsca w, 
pociągach odchodzących z in ­
nych s tac ji i  w  pociągach m ię ­
dzynarodowych. Ż  tego typu  u -  
sług korzysta dziennie ok. 30 
osób. O nastro ju  przedśw ią­
tecznym  świadczy także wzm o­
żony ruch w  in fo rm a c ji ko le­
jow e j. D w óch in fo rm a to ró w  
przez pełną dobę bez p rze rw y  
odpowiada na telefoniczne 
pytania.

Kasy b ile tow e na Dw orcu 
G łów nym  nie m a ją  jeszcze w  
te j c h w ili naw ału pracy. W iele 
osób korzysta  z m ożliw ości ku p  
na b ile tu  w  B iurze O bsługi. O - 
czekuje się, że najw iększe na­
silenie podróżnych p rzy kasach 
b ile tow ych  przypadn ie na 22,
23 i  częściowo na 24 grudn ia . 
Na okres ten P K P  zwiększą 
liczbę personelu i  uruchom ią 
na pełną dobę 10 kas. D użym  
uła tw ien iem  d la  w ie lu  pracow­
n ików  z zakładów  pracy jest 
wprowadzenie tam  sprzedaży 
b ile tów  na m iejscu. K a s je rk i 
PK P, w  dniach 20 do 22 bm . 
będą sprzedawać b ile ty  w  Sto­
czni Szczecińskiej, Szkole M o r­
skie j, Jednostce K B  W  i  do­
mach akadem ickich. (Boz)

A może rozsądek?
K O L E G A  o c z e k iw a ł  b a r d z o  p i l ­

n e g o  l i s t u  p o le c o n e g o . P o  p o w ro ­
c ie  z  p r a c y  z a s ta ł w  d o m u  k a r te c z  
k ę  p o z o s ta w io n ą  p rz e z  l is to n o s z a , 
że l i s t  m o ż n a  o d e b r a ć  w  U rz ę ­
d z ie  P o c z to w y m  n r  5 p r z y  A l .  W y  
z w o le n ia .  P e c h  je d n a k  c h c ia ł ,  że  
te g o  s a m e g o  d n ia  a d r e s a t  n a g le  
z a c h o r o w a ł ,  a  p o n ie w a ż  z a w a r to ś ć  
l i s t u  s ta n o w i ł  p e w ie n  d o k u m e n t ,  
k t ó r y  n a le ż a ło  s z y b k o  d o s ta rc z y ć  
r o d z im e j  i n s t y t u c j i  —  k o le g a  w r ę  
c z y ł  m i  a w iz o ,  d o w ó d  o s o b is ty ,  
n a  w s z e lk i  w y p a d e k  z a ś w ia d c z e n ie  
le k a r s k ie  o  c h o r o b ie  i  p o p r o s i ł  
a b y m  ó w  l i s t  o d e b r a ł.  N a  p o c z ­
c ie  p a n ie n k a  z  o k ie n k a  r z u c iw s z y  
o k ie m  n a  d o w ó d  o s o b is ty  w rę c z y ­
ła  m i  p rz e s y łk ę .  I  w te d y  p o w o d o  
w a n y  lo ja ln o ś c ią  z w r ó c i łe m  u w a ­
gę , ż e  t o  n ie  ja  je s te m  a d re s a ­
te m , a t y l k o  p r a g n ę  w  je g o  im ię  
n iu  l i s t  p o d ją ć .  N o  i  z a c z ę ło  s ię . 
P a n ie n k a  o d r z e k ła  k a t e g o r y c z n y m  
to n e m , że  w o b e c  ta k ie g o  d ic tu m  
l i s t u  n ie  w y d a .  N a  n ic  t łu m a c z e ­
n ia ,  ż e  s y tu a c ja  w y ją t k o w a ,  b o  k o  
le g a  c h o r y ,  a l i s t  je s t  p i l n y .  N ie  
p o m o g ły  p e r s w a z je ,  że  J e s te m  za­
m e ld o w a n y  w  ty m  s a m y m  m ie s z k a  
n iu ,  że  s łu ż ę  w ła s n y m  d o w o d e m  
i  o w y m  ś w ia d e c tw e m  c h o r o b y ,  w y  
s ta w io n y m  p rz e z  le k a rz a .  P a n ie n ­
k a  o r z e k ła ,  że  n ie  w y d a ła b y  l i ­
s tu  n a w e t  g d y b y m  p r z e d ło ż y ł ,  p o ­
ś w ia d c z o n e  g d z ie  t r z e b a ,  u p o w a ż ­
n ie n ie .

N a c z e ln ik  p o c z ty  o b w ie ś c i ł  m i  t o  
s a m o , p o w o łu ją c  s ię  n a  p r z e p is y ,  
k tó r e  n ie  p r z e w id u ją  t a k ic h  s y ­
tu a c j i .  R o z s ą d z i ł  n a to m ia s t  s p r a ­
w ę  w  s p o s ó b  iś c ie  S a lo m o n o w y ,  
p o le c a ją c  l is to n o s z c e  p ó jś ć  ze  m n ą  
i  d o r ę c z y ć  l i s t  o s o b iś c ie .  P a r a d o k -  
s a ln o ś ć  s p r a w y  r z u c i ła  s ię  w  o c z y  
n a w e t  s a m e j d o r ę c z y c ie lc e .

W  z w ią z k u  z  t y m  p y t a m  u p r z e j  
m ie  o d p o w ie d n ie  c z y n n ik i :  d la ­
cze g o  b e z p o ś r e d n io  w  d o m u  o s o b a  
t r z e c ia  m o ż e , p o d  n ie o b e c n o ś ć  a d ­
r e s a ta ,  p o d ją ć  p r z e s y łk ę  p o le c o n ą , 
n ie  m o ż e  n a to m ia s t  u c z y n ić  te g o  
fa t y g u ją c  s ię  n a  p o c z tę ?  D la c z e g o  
m a ją c  u p o w a ż n ie n ie  m o ż n a  p o d ­
ją ć  c z y je ś  p ie n ią d z e ,  a  n ie  m o ż n a  
p o d ją ć  l i s t u  p o le c o n e g o ?

A  je ś l i  p o c z ta  m a  t a k  r y g o ry -^  
s ty c z n e  p r z e p is y ,  n ie c h  m n ie  k to ś  
p r z e k o n a ,  że  s ą  o n e  ż y c io w e  i  n ie  
k łó c ą  s ię  ze z d r o w y m  r o z s ą d k ie m . 
Z a  w y ja ś n ie n ie  b y łb y m  m o c n o  z o  
b o w ią z a n y .  ( D y l)


